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TYGODNIK SPOŁECZNO-KUL T URA L NY 

Wkrótce b(ddemy obchoduU 
nowy jubileusz: 500 roc:r.nlcę u· 
rodzin Pawia z Krosna. wybit­
nego poety łacińskiego epoki Re­
nesa~u I profesora AkademII 
Krakowskiej, a ponadto jednell.o 
:z: orqdownik6w przyja!nl polsko­
-węgierskieJ. 

W naszych czasach ta postać 
Jest mało znana szerokiemu o­
gółowi. Paweł z Krosna me mial 
IZcz(:Ścia do potomnych. Zajmo_ 
wali się nim tylko specjaliśc i od 
literatury łacińskieJ. I to w wąs­
kim specjalistycznym gronie. O. 
kollcmMcilil obclliltaJąclI go nie­
jako I pogrążaj"cą w nlCpłlmle­
ci był właśnie takt, te pllal ., 
-Języku Owidiuna. HI,toryc,. li­
teratur,. polskiej od dawna jut 
d.ttę wh::kszym zainteresowaniem 
autorów po$luguJących.Ię: pol-
1:U;:z:r:t.n~. 310gan Ikądlnąd ,łust­
n,.: "Polacy nie ,esi I Iwół Ję­
zyk mają" upadł im dobrze w 
pamięć, 

W 1934 r. J6zef Krukierek en­
tuzjasta prU!nłotc:1 Krosna w1_ 
dał nakładem miejscowego ma­
gistratu studium pt ... Paweł % 
Krosna" uzupełnione fra gmenta­
mi wierny poety w Uumaczenlu 
polskim. C%ęść z nich przełożył 
Izydor Kardan, dyrektor ów­
C%elnego Prywatnego Semina­
r ium 2eńskiego. WYSlło równlei 
studium prof. Kruc:zklewlc%a o 
Pawle z Krosna I jego uc:znlu 
Janie z WiAIIc:,. Obie te pot)'c:je 
puenly jednak bez wlększe,o 
ec:ha. 

Teraz warto by przypomnl~ 
sylwetke krośnlel'lsklego poety, 

-%włancza te po przeC:t)'tanlu 
- fr agmentów Jego utworów oka-
zuje się, te nadspodzJewanie do­
brze władal piórem. Ale n ie ma 
tli tym nic: dziwnego. Po prostu 
Paweł z Krosna był uC:tOnym 
wysokiej klasy, wybitnym znaw. 
C:1Ił literatury klasyc:zneJ, a nadto 
obdarzonym dui.ym talentem 11_ 
terac:klm. 

W 1507 r. Paweł poznał Seba­
stiana Maghyuu , magnata we­
giersklego, któr,- przyjechal z 
Węller w poselstwie do kr6la. 
Sebastian ,Iuc:hal wykładów Pa­
wia I :r:aprt)'jainll sic;: z nim. 
Pny wyjetdzie magnat dostal 
od Pawła utwór paneglryc:UlY na 
swą c:zdć, wraz % u,powledzlą 
rychłyc:h odwiedzin. 

W 1509 r. Paweł pr%,-jechal do 
Waradynu, skąd napisał do Se· 
bastiana. Maghyus zjawił się tam 
r,-chlo na apel pn:yjac:lela I na 

dworze Stefana Batorego, och_ 
mistrza króla Ludwika Jagiel­
lołtuyka wyglosił wiersz na Je­
go c:z.eIĆ', napisany prte% Pawia. 

Pierwsze publiczne wystąpie­
nie poet,- na Węgrzech z,ostalo 
pnyehylnle przyj<: te. Wkrólee 
Pawel-poznał Stanisława Thurzo 
biskupa ołomuniec:kiego, wiel­
kiego pf'l:yJaciela Polaków, na 
którego cz~ napisał dwa wler­
ue. W Waradynie poz.nał tet 
magnata Gabritla Peteny), mIlCe 
na18 artystów, miłośnika lItuki, 
przec:iwnlka Habsburgów I po­
lonoma, który zginął w bitwie 
pod Mohac:zem w 1526 roku. Za­
proszony przez nie,o, pojechał 
do posiadłoki Nagy·Szollos nad 
Clsą· Tam prtebywał 3 mleslą­
c:e I pisał wiersze. Węgierski 
wielmOża opiekował się nim 
troskliwie. Gdy pewnego dnia 
ktoś powiedział mu, te Paweł 
wybiera się do stanu duc:howne_ 
go, c:hcJal pr:r:yszlemu kslędtu o­
fiarował! benefic:lum w Erdo, 
ph:kneJ miejsc:owołcl poAród 
winnic:. Ale poela wolał iwlecką 
IWObadę od księżych dostatków 
I nie prz,-Jął daru. 

tym ruem do Wiednia, idzie 
c:hdał zapoznać sle z oflanizacją 
tamtejlZego uniwersytetu. Tam 
teł wydal pierwłty zbiór swolc:h 
utworów, który zadedykował Ga­
brielowI. Ulubionymi gatunkami 
I!terac:kl mi Pawła były liryki 1 
elegie. przy ezym %a mistrza 
swelo uwata! Tartajosa t Atly­
ki, i,-Jąc:ego w VII w. p.n.e., 
który krzepli du c: ha Laeedemoń_ 
ctyków w II wolnie messyń­
skieJ. Paweł pisywał td epigra­
my na c:ześt swoic:h uC:Ullów. 0-

raz eplnleja. W .tarołytnej Gre-­
cJl eplnlcja pl.tywano, aby opie­
waĆ' c:noty I czyn, zwyclętców 
w wojnoc:h I na Igf'l:yskaeh. L 
grtylk w Polsce nie bylo, ale 
wolen nigdy nie brakło. W 1514 
r. po t;Wycięstwle nad Orną, 
Paweł napisał poemat pt. .. Vic­
toria a Slglsmundo rege a 1514 
Mosehls relata". 

G{ldna uwagi jest postawa pa­
trlotyc:zna Pawia. Jego ojdec 
był Niemc:em, a le on lam czul sl<: 
Polakiem.. Pod wraienlem lektu_ 
ry Jana Ostroroga "Monumen ­
tum pro republleae ordlnatore", 
gdzie autor prócz głonenia po­
stulatów unJezaletnle"la Pań_ 
stwa od Koicloła , oraz uJednoli­
cenia _ądownlc:twa. wyStępowal 
równlei przeciwko tywiołowl 
niemieck iemu w mlastac:h, obu­
rzając: sie na IłItwierdtsnle wy­
roków sądów mlejsklc:h prz.ez 
,.magdebursklc:h newców" Paweł 
uwawllY słuszność JelO racji 
,taJ sle wrogiem ksit'iJ', mówlą­
c:ych kazania w Jc;:zyku niemiec­
kim. Nawet swoje rodowe na. 
zwl!ko Procc1nr z.asląpil wtedy 
Imieniem Paulus Crosnlensis. Pa_ 
weł nie m011l ponadto Krzyża­Urodził lie ok. 1470 r. w Krof· 

n ie. Jtgo ojcleeJan Proccler był w 
tym miricle burmistrzem Proc­
e1erowle pochodzili % Niemiec, 
przywtdrowall prawdopodobnie 

- z Gr,fiI. Byl" to eu, .. bun:llwe. 

Po z.wledtenlu WE:gter I kr6t- ków, natywając Ich wrę<!z zbója· 
klm pobyc:le w Polsc:e. Paweł u- mI. Pod Jego wpływem uczeń Jan 
dał się znowu na wedrówkę, z WWlc,v naplsa.l swój pierwszy 

· Nieporozumienia graniczne z 
Węgrami spowodowały, te na 
miasto napadł Toman Thurzo 
na ctele S ty_leey Madz.larów 
Cz.ujnoŚĆ noc:nego slt6ta uda­

- remnUa wtalr&nieeie z.a mury. 
Thun.o be!..,kutecz.nie u.turmował 

· miasto. Wśdekły na obroń.,c:6w 
· Ipalił prndmleśc:le wraz Le upi_ 
talem iw. Duc:ha . Wrel1:cl~ obaj 
monarc:bowle Kar.lmierl Jagle1~ 
lołtc:zyk I Madej Korwin lawar­
II rOzejm. Tomau Thun.o UC1llłI 
błować ,weco PMt~pku . Zrobi_ 

- lo mu sl~ tal kroinlel'lsklcb po_ 
gorwców I wyasYlnowal na Ich 
rlecz %00 dukatów. Wypadek ten 
miał miejsce w 1474 r .. Idy Pa­
weł lI c:ty ł 4 lata. W dwa lala 
p6tnlej poszedl do nkoł, para­
fialnej. Uc:!ył ,le z.nakomlc:le I 
ojc:iec polta nowU wyslat 10 na 
studia. Zanim jednak w,-Jechał 
% Kro,na. mając: lal 12 przetył 
zarat~, która pochlontla połowę 
mieszkańc:6w. Na Jtudia do A­
kademii Krakowskiej poszedł 
mająe 21 lat. Studlowa.ł tam doić 
długo. bo 8 lat. Potem ojciec po­
lecił mu Jechat do Gtelfswa ldu 
w Gryfli. c:elem uzupełnienia 
wob,-teJ w Krakowie wiedzy. 
Tam w 1500 r . na Wydziale ~ 
Sztuk Wyzwolonyc:h Paweł Utyto hl 
kał 'topieli bak:llana. Wrócił 
Jednak uraz do Krakowa, id%le (5 
po odbyc:Ju prztpisanej prawem :( 
dysput,- fIIowflc:t neJ zostal wpl­
,any na !lste bakalarzy W fi lat 

- pótnleJ uzyska ł tytuł maglslta 
nauk wyt;WolollJ'C:b. 

wl<:kny poemat "BeIlum Prute- Tam dla cZllstel l;IoQ'iJłI b .. zmfq 
num" (Wojna pruska). Paweł na;czllsfne płeRUJ 
uc:zcll ten rakt stosownym utwo- l z duszą jak Anieg bUllą zabl"-iI: 
rem, w którym pochwalII Jana laę do pracv 
!8 udany debiut orat rotwiódł Bo tam kruje $ię lwięleI 
si<: nad zadaniami stiuki poe- prawdll objawienie. 
tyekleJ . Poezja wedle niego mla _ Oba poematy tj. "BeUum Pru­
la kutaltować umy!>ły, wyeho- tenum" I utwór Pawia w1dał 
wywać spoleczeństwo I budzić 
nlac:hetne uc%uda. Ponadto Pa- Jan % Wlśllcy w drukarni Jana 
wel zachęcał ucznia, aby nadal Hallera w Krakowie w 1518 t_ 
uprawia ł an poetlc:a. Warto Ul- Od 1511 r . at do końc:a ł1cia 
c:ytowat ten fra gmen t Jego u· Paweł wykładał na Akadem1L 
tworu, albowiem motna go jmla W lS13 r . wszedł w skład zartą~ 
lo zadedykować młodym, sta- du Wydziału Nauk Wyzwolo~ 
wiając:ym pierwsze kroki poe_ nych. Komentował WergUiusza., 
tom, a poza tym chc:ialbym do- 'Owldiuna I Lukana. Przez dwa 
rzucić przye:r:ynck do niedawno lata prtebywał w Krośnie, Idzie 
odbytej na lamac:h "Wldnokre- ' wlz,-tował tamtejszą szkołę p&~ 
gu" dyskusJl o poezji nowoczes- raflalną I badał post~py ucwiów. 
neJ: W Krakowie poza pracą peda_ 

Nie tWotoj n(l obm01D1l 
zlo"'wllc4 krlltllków 

CI nawet Iwiętllch męt61D o 
klam'ttDO po,qdzq 

O'" chcą dUUł odWieść od 
.lCztllnllch zomi4l'Ó'ID 

Prag"'q clę tlllko lDmioslllc:h 
porbawił ~pał6lD 

O",i drwią z tego, ie poe-cł Iwlę!e 
wleUClq nakal1l, te wfeTJZ doje 

prawdę C:ZVłCq 
Mówią, że poematV żmudne 

wllmu,kan.e 
k'1l1q prawdę , bV pro.fClI lud Jej 

nie lOC:Z\l1 
f ie poeci lubią ehowac doomat 

1.0 c:leJłlu 
bll otwartll dla w'Z\l8tklch Jłle 

spowludnl4 l rvc:hło 
Lecz zaiste je.! milej =Iett' 1.0 

pocie czoła 
CoA co ciemlo UkTUlo ut 1ak 

Jłaiu1ębszeJ tajJłI 
WlZak tloto wlIkopane Ito:je , ie 

cen",iejszłl 
Z c:zerwo",ego d",a nwrza pereł 

,ię dobllWO 
Po c:lemnllc:h zachmurleniach po 

aełtllch piorunach 
TlIm ratn.id junecf ,loftce po 

"leblesklm ,klepie 
Przeto pisz wlerlU - mowię -

Clctj ,lołtTzane muztl 
l z 'lCzerq pobot1'totc:fq UI:t)łwol 

wielkie b6.twa 
l MlOet e:ękicl prób"j w.pin.al 

tłę no IZCzvtll 

gogle:r:ną wydawał utwor1 włas­
ne oraz Innych poet6w vnp6l­
e:r:esn~h, a twlu%.C:ta swolc:b 
ueznlów, którym poprawlal tCQ 
ty. Wydal taktc tragedie Seneki 
u Hieronima Wietora I Jana Sin~ 
IrenluSla we Wiedniu w 15U 
roku, kt6re poprt edz.U wlasnyml 
odamI. W pierwstej ocItie­
sofic:klej (wzorowanej na poe_ 
zjaC:h Safony) tac:hęcaJ do k_ztat. 
cenla umysłu I serca oraz wy~ 
ratai podtlw I uwielbienie dla 
ludzi wykształoonyc:h. W drugie)' 
odzie, ałkalyj5kleJ, nazywaneJ 
tak od Alkajosa z Antyleny iT~ 
jąc:ego w VII w. p.n.e. utywaJą­
c:ego wlaśc:iwego ty lko !lobie he-­
ksametru, Paweł pisał o zmien.­
ności ludzkiego !lZCtekla. 

W tym c:zasle slynny astronom 
Jan ze Slobnlcy profesor Aka­
dcmll Krakowskiej napisa ł ma-­
numentolne dtleło pt. "Wstęp do 
kosmogratil Ptolemeusza"'. Po­
pros ił Pawła, z którym się 
zresztą przyjatnIl o napisanie 
wstępu do kslątki. Poeta ue%J'nU 
tadość prośbie przyjac:iela I ula-­
tył piekny utwór łaelńskl. Paweł 
napisał tei wiersz na zatlubln,. 
Zygmunta Starego z Bar~ 
Zapolyl. 

CiQO da1azy na 81r. 2 
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"Język 
na 

Księżycu" 
,,swlat Idzie do cywilizacJi u~ 

. iw8nalnej. "kt6reJ łącznikiem 
blot.e być t y l k o ,ę:tyk uDI­
wenalny". To zdanie zawarł M. 
Wankow!c;r; w OOsternej odpo­
wiedJ.1 na ankietę ro'/;prowBdw_ 
n il wśr6d hltelektua1J5t6w, pisa­
rz)' I autorytet6w j~l.ykOz.n8w­
stwa - dotyc~ceJ znaczenia l 
potrzeby ~ę2.yka mi('(bynarodo­
.... ego. Który to Jest ten W1zeeh­
ogarniający język? 

W oslemnutym w ieku pano­
InYl. się moda na tram:ulkl, pr. 
..... ie prU1 dwa ltulecia w wielu 
d.z.1eddnach trwa 1~1 an.lel­
aklego, n.ra nkl mlęcb:ynarodo­
,..ego powodunla :zdobywa je­
(Jen te lłowiańlkl&J ,rup)' -
'ęzyk TOSy,łskJj ale cz,y odwa ­
tyłby aJę kłos powiedr.iet:, te 
ulnleje mol1iwoJć. aby który! z 
"Ich %.,)'skal absolulne miano -
uniwersalnego?! Co najwyżej u­
biegać lic mOlI! tylko o priorytet 
1 to tylko w pcwn)'l:h d:dedtinach 
wled%3, na pewnych tylko ela­
p al:h ml~(h.ylud&k.iego porowmic­
... anJa li~. 
Tą drogą teoretY'lowanla nie 

zaJdl!emy daleko, nie nasu 
neulą rola ro:ulr:ty,anie o wy­
lilkach eksperyment6w zmier:ta­
' Ill:ych do pown~hnoic i ,ję:tyka. 
Sprawa jest bardx1ej prosta, uec 
m oina; ciekawostkowa. 

,twa bajce mówillceJ o Twar~ 
dowl kim - pl~rwu..)'m dz.iedzl­
cu KsI~ycal 
Doayć fantazji - teraz serlo. 

Doktoro elperanto 

w~I~![e r~~~WI~~::alabf~!~\I;: 
pt. "Mltd:t,YnQrooowy ~ęlyk". 
Aut.or rakonsplrowany pod pseu 
donimem "doktora esperanto" 
z uwodu lekarz okulista _ 

Ludwik zamenhof rozsławił 
Iwe nazwisko dokonuJąc Intry­
luJąceJ świat pr6by. Dal pru­
pl. na Ipos6b porol:umienla Ilę 
dla wuystklch, stworr,ył j(l.yk 

t.lepek, Ikle-jk~ l C':tąstek 
wielu jęryk6w. Na domiar mial 
odwagę wyeiunąl: % uut1ady 
ten utuc%ny tw6r, podając do 
publlc1.I1eJ wiadomości, do pow­
nechnego &prawd2.enla ,ego 
Drz.ydatnołel. 

Dając się poniełć nie tyle 
fanhl:tj! co ~ui realnym pues­
lankom M. Wańkow!cl: puewl­
duje w IweJ noweli; "W roku 
2010" - kor:t,Ystlłnie z mi~d:tY­
"arodowego języka rozumianego 
pne:t włZystklch,.. ESPERAN­
TA! PuewiduJe r6wnlei (w tym 
m iejscu na prawach fantum, 
ił bymnt-m parutwowym na Po 82 latach riatystyka ure_ 
Jtslęiycu bf:d:tle; je5trowała wiele ciekawych 

Oni manias, trinkas, brU" fakt6w. Clytamy; zwJąUrl es­
Fumo, danc, d iboc peloIa... perantYl t6w istnieją w ponad 

(k~1łcle to mc mne(o Jak OłIiemd'llfl!ll~lu krajach, Język 
uj('le w Ilowa esperanto dosko- doeukał Ilę opracowania w 
8ale mane nam fragmenty ,Je- werljach dwu tyli~y podręeUlI 
~, tnlll, lulkI palą, tar\r-e, hu- k6w na ""Iecie, ukuuje 1i4: 
laokl, .. awola".. t Mkkiewl- okolo ItU aalOpllm esperanc­
~ej ballady o mll1.rllU kich, dwad:tIekla ueśl: radio­
'J'waT'dow*kn: "Osobistoici", rtaeJi nadaje regularne audye}e 
W6ra koPt&1 ~ę nam teł d2i~- . esperanckie, • w PORce, w kra­
W _ej pDmiętltllej s dz:ieeiń- fu tw6~y około piętnutu ł,J-

Paweł z Krosna 
ta.r daIs.y ., a',. 1) Paweł. Krosna b)'ł w)'bl1nym 

&nawc" literatury klar.,anej, 
.zm.rt w JS17 roku. Ktoi n. której umilowanie Itaral lię 

eczenlIp}ar:r.u \omu Jego wleru)' pru51csepll: na grunt unlwersy_ 
-'PQr'1ąd:dł notatkę, że staJo II~ telu. J ego ulubionymi aulor.mi 
ło 'WIe rne na tematy aktualne, byli poeci; Homer, Ez.op, Teo­
.poplekll~. Tak. uk06cl)'ł tycie kryl; tragic,.; Ajschylos, Solo­
.yblln,y humanista. Nie mamy kIes, Eurypldet, a z filozofów -
Dawet miejsca jego Ołtatnlego Platon. Tak lamo, Jego poe~ę 
liPOCQ'nku. znamionował wYlokl lot. Dolko-

POl.OslawU po lobie ok. " t y- nale opanował rzemiosło poetyc­
Ifęey wicruy. Plsal na tematy kle. Ton 'elo utworów był spo­
billtorycrne I w$p6łexeane. O Ile kojny, rtównoważony, taki sam. 
~ako paneglrYlta był podobno Jakim był oaoblłcle. Paweł był 
Dudny, oschły I nutący (iwlad_ ponadto cz.l:owleklem Ikromnym 
ną o tym poematy na czdl: iw. I nigdy nie mial o .oble wygó-
6taniJlawa l jw. Władyslawa), rowanego mniemania. O lwoich 
\o wierne na tematy aktualne, utworach pllał, te ... to; 
'" barwne i t.Ywe. Godna uwagi Wierue wvJęte 2 ,erCd % ftogłego 
Jest jeso lerdeerno8ć dl. ucz.- Mlch"len/a 
DiÓ'W. LublJ Icb I przejmowal Ilę 1 'lIlko _ prędce oglaci%o"e 
kh .prawami,. Ich lukcesy piórem 
aprawlaly mu dułlj radołl:, trak- Jedyne, co motna mu tanuelć, 
ława) je bowiem Jako włalne. \o owe tak C%~t.o lt050wane po­
Miał dwóch wybitnych unnlów: chlebJtwa i duła przesada w sza­
Jana z Wi8l1cy ł Jana Dantyn~ fowaniu nimi. Ale zdaje się, te 
ka. Wiemy, jaką Iympatią darzył naleła.lo to wówcus do dobrego 
Pawia Jan z WlJlIcy. Natomiast tonu. a przy tym odnoli .Ię wra 
Danł.fuek, ucz.eł.t Pawła jeucU! ł.enle, te Paweł pluąc:: peany l1a 
& GreIfr:swaldu, a potem na A- cuil: Iwoich protektor6w, cz.y­
kademU KrakowlkieJ, wybitny nU to %e &:lczerej wddęcl:nokl, 
prawnik I dyplomata, a nadto a nie %e w.r.ględ6w konIunktural­
poeta, którego CHan niemiecki nych, Sam pr'le<:iei 1100ił po­
uwleńc'lył w 1514. r . wawoy- gląd; 
nem, jako plerwaz.ego z Petlaków, ..Nj~ch wiersze nie pr6łtl.j;4 dbG~ 
pocIno.U udu&! Iwego miltru ' o ło .. ki br.lUChaJ" 
., poemacie Iklerowanym do bia 
b.pa Lubr.aiWdcs. s Pt)1Danła RYSZARD DZ1ESZYNSKl 

WIDNOKRĄQ 

.Iec>' uexy .ię torOC':.oie na kur­

.ac.b wedlug proaram6w u­
twlerdJ.Onych pnez Mlnilter­
,two Oświaty i S:tJtołnictwa 
Wyiazego. 

Takie dane "II mocnym af'I'U­
mentem, ale oclywlście nie 
jwladcUl one o praktycs· 
fi ej pn,datnokl, mogą być 
uie6wJe wykładnikiem apont.a­
Diemego zainteresowania. 

,,Jak oceniam elperanto jako 
'ę:r.yk se Itanowilka Un,wiKyl' 
Z pewnoJclą wy.!lek dra Za­
menhofa był nlewll tpllwle wiel­
ki ł owoen,. (._) Z pewnoklą 
ma on olbrzymią donwllość, bo 
esperanto jest wytworem re'l· 
sądnej produkcJi IIngwlstya­
neJ. Esperanto opiera Ilę na 
gramatYC'Ulych I leksykalnych 
podstawach dę:t.yk6w i.ndoeuro­
~J.kich, kt6re 'il w ut)"C.łu 
wielu mlli0n6w ... " 

Oto w,.powJedf Ulanego ję:t.y ­
l\olnawcy, proCesora, kt6ry nie 
tak dnwno 19lnął w katastrofie 
- Zenona K1t-menelewlcla. W 
sprawie esperanta wypowiadało 
lię wielu Intelektualist6w, auto­
rytet6w l roinych d liedzln nau­
ki, r.laany I prred.tawiclell 
sztuk , m. In. T. Kotarblń.k l, 
Centkiewiczowie, Tauyckl I In-

nI. W lwoich opiniach Ił! zgodni 
eo do potrleby ~ęzyka mlędzyna 
rodowego na %jaulach, lpotka­
nlach, kontaktach tury,tycznych, 
ha·ndlowych ltd. Itd. - chodał. 
z pewlUl dOUl Oł1rowości pada­
Ją ulania o tym 1(zyku w sztu­
ce literackieJ; poe%jl zwła$%ct.8. 
Esperanto .r.godnle :r; rałoł.enlem 
twOrcy Jest jęlyklem bardzo ra­
ejonaln.ym. oeranieującym wie­
loznaclnoi~ wyral6w, r6żnorod­
ność leniU. Wiadomo, te w lite­
ratune Ipra-wa wartejcl arty­
ItyczneJ polega cz.('Sło na wydO­
byciu ze &łowa nie tylko 1ego 
treści , Ulaclenia - lec: wywa­
laniu akiljaueti, emocji, eklpte­
-U ... 

Czy podola temu utucznie 
wytworzo(l.y, mltdr,. j(f.yk?· Juł 
eoru trudnJeJ oópowicd:r.ict: 
nie. Na ś .... iecle działa ptucieł 
po.nad dwadz.ieścia wydawnictw 
esperanckicb, które puszczają 
w oblec nic: inneco Jak wlajnie 
dzleła_. literatury pl(kneJ. Ty­
aI"ee ludu, r6i.nycb narodowollci 
zachwyca Ilę esperancką "BoI­
lIII k<mledią" Dutceo i .,Panem 
TedeUPetn" Miclllewicu, 
wltn/łł'ajłl Judfml opisy z Ot­
wl~mia i prO'la "Medalionaw" 
.Nałkowskiej, nyt.elne III w sp6.1-
ezesne atoryVf\Y, lentencJe, tłu­
maczy iiI; teł najno~U& poe.. 
~ę ... 

O Janku Oórnlk. l lnn,.eb 

Sztuert\y język doktora Za­
menhofa wyuedł z ram pod­
tęclnlka, olyl w ustach enlu.t:Ja­
.łÓW, urzekł IWOJą melody.Jnoś­
clą, chwycił prostotą .truktury, 
nie draf:nl w końcu niczyich 
ambicji narodowych, bo jest Iyn 
telą r6tnonarodową. Doczekal 
Ilę teł. specjalnej rezołuoli prly­
J(teJ w 1054 roku pnel UNES­
CO, która uUlala ,,osiągnięcia" 
esperanta w dded:tinie między· 
narodowych kontaktów Intelek­
tualD)'ch i :bUłenie twlata". Co 
roku w r6f.nych miastach obu 
półkul odbywają II( łwiatowe 
Kongrasy Esperantystów, gdzie 
lpotykajll Ilę ludzie wne1a1tich 
profesji; lekane, prawnic1, 
tw6rcy - """mieniając dołwład­
nenia, dyskutuJl!.c po esperaoc­
ku t.arówno o zagrof.en!u tycia 
ludu:!ego l powodu ataku ,.ale­
pej kistki", tak ł eksplo%jl ato­
mowej, o pokoju ł woJnie, o li­
teratune I Iztuee.~ 

Sweeo rodla,ju dekawMtką 
byla podana prUJ pnisę wiado­
mołl: w 1962 roku, te w liceum 

w So5noweu ucuń Janek Gór­
nik otn.ymal specjalne UlWO-­
lenie % MJnlstel1ltwa Oświaty na 
zdawanie egzamlnu:a: esperanta 
podtUl matury. Inne Il.cug6ły: 
od kUku lat na UJ, WSP i AGH 
w Krakowie, Uniwersytecie w 
Lublinie, Uniwersytecie War­
lzawskim I Toruńskim prowa­
dzone .III. lektoraty esperanta. 
Mamy ł pnyk1ady rodlime; du-
1)' krąg esperantYltów lkupla 
Oddt.lal w Runowie, %wolennl­
k&w t.dobywa koło pn.y Domu 
Kultur,. Huty "Stalowa Wola", a 
w Puemyłlu z 1.nIc.Jatywy mir 
Olgi Skorsklej (J z aprobatą Ku_ 
ratorium Okręgu S%kolnego w 
Rzeuowle) pracule plerwsl;1 w 
wojew6dztwie lektorat w s%kole 
jrednlej (Technikum LącznoicI). 
Pnr:emyłl jest bodaj najpręf.nlej­
uym ośrodkiem esperanta na 
Rzeuowszc:t,Yłnle; Lstnieją tam 
od s!.dclu lat kola przy Powła­
towym Domu Kultury I Klubie 
"Metalowicc" - .kupiając w su 
mie okolo dwustu os6b. I to 
juf chyba nie naleństwo dla 
lameJ l.asad, "ntuka dla sztu­
ki". CI ludzie przekonali I ii 
widać, fe esperanto to Jaka 
płau.cZ)'zna dla sreroklego poro­
zumienia sic le jwlatem. 

Tak. Mgr Skorska m6wląe o 
.woich uczniach powie. te do 
nauki kierowala mlodrlef. chce 
nawiązania kontaktu, prowad%e- I 
nIe korespondencJI, wymiany 
%olIact.if6w I kartek % r6wlcśni­
kaml z .ugranlcy. Prezes Odd.zla 
hl Związku F4peranty.t6w, Jed­
noet.e8nie lektor w Klubie .. Me­
talowiec" p.Gąslorowski mote 
dodal: Inne pnYClyny, dla ktO­
l'yeh lntynierowle, robotnic,., 
lekarze t mlodtief. Ulalef.U się 
w ,,kole". Bo to I koresponden­
cJa, i wyjaz.dy .%8 granie!:, kon­
takty OIobiste I t.willzane % ,a­
kąś dt.ledllną tycia. A og6lnie1 
bperantyści z Pn-emyśla pro­
wadz.ą wymianę kulturalno-tu­
rys tycznll z Egerem, miastem nę 
Węgrzech. I sprawa nabiera roz 
głosu w łrodowlsku. Znowu dro­
biug - ale watny; Oastrono­
mia uruchamiając "bar węgier­
ski" w Pnemyilu zwróciła Ilę 
o pomoc do esperantystów, któ­
rzy uroczyście ochu.dli zakład 
nazwą ,;Eger" t b(dą Iprawo­
wać nad nim patronat. Oddział 
prlemYlkl nawląJ;Qł teł: kontakt 
:.: esperantystami ZSRR, nic 
mówiąc o l{ld)'"Wldualnych przy­
]atnlaeh, O Ich do.nlosłoicl -
jak powiedzlal pan Gllllorow­
.kl motna II( właieiwle 
przekonać dopiero ~ąc w krę­
gu tego esperanckiego ruchu; 

- Po raz pierwizy % p o" 
tr r.eby międzynarodowcao ję­
~ka zdałem aoble sprawe, ady 
byłem podtUl wojny na robo­
tach w Niemczech, włród ludzi, 
kt6rych lpotkal taki JOlI jak 
mnie; F.rancul.ÓW, Rosjan , Wlo­
~h6w~. Po ru druct .klonllern 
głowt przed potęgIl tego jęz""'a 
poderas Swiatowego Kongresu 
Esperantystów w Waruawie w 
195. roku (setna roclnlca uro­
dlln zamenhofa), k iedy stwler­
d:J.ilem lam, te nie ma bariery 
I I,>,-"Obodnie mote rounawiać 
Japońc%,.k 1 przedstawiciel 
"Trzeciego Swiata" ze mną, z 
pnedatawielelem mluta % po­
łudniowo _ w$C'hodnlego krańca 
PolskI. 

Po rat. trzeci II( wzrunylcm. 
Będąc sam, bez UlaJomych, UI­
,ubiony w Buc:iapeuele, pr6bu­
~ąc na migi I ntuc.r.kl pale6w 
"dogadal: się" z WęgramI. Wtedy 
nleoeleklwanle moje odkryto; O, 
n a I r. esperantystal I pnyJc:"to 
mnie Jak kogo! bardro blilkie­
go ... 

W klapie marynarki Polaka 
wpięta delona ~Iaula (emble­
mat esperantystów) - ,tala się 
uC'Ulltkiem pnyjałnl. 

Gdybym reunawlala z 1r;t6-
rymkolwiek esperant,.rlll. myilę, 
li: m6glby kaid1 opowied:tlel: 
,Jakiś wai:n.T epizod I prlygod(, 
które tak jak pana pre:te6a z 
Prumyśla przekonały do espe­
ranta. Ale &'Prawę I tak ptlcclet 
moina .prowadz.ić do ot6lnieJ­
"ego :.oae:r:enla; ten s!. t u C l ­
n y j(zyk Jest funkcjonalny 
I pomaga w tyciu. 

A ponadto Jesz.c:ze Jedna praw 
da: esperantyri6w na całym 
łwiede łąc:ty Jakaś n ieuchwyt ­
na wlęt, tęsknota Ul rbratanlem. 
spokrewnieniem sl~ w dutej 
wielonarodowej rodzinie. 

Nr 18 (404) 

Sukcesy 
rzeszowskich 
kapel 

W dniach od 11-15 VI br. 
w Poznańskim Pałacu Kultury 
odbył lię OgólnopolikI FelU. 
wal Folkloru Polskiego połą· 
clOny z konkursem kapel ..... 
listów Instrumentalistów I 
śpiewaków ludowych. 

Województwo ues:row!kie 
reprezentowały nast!:puJl'Ice 
u>społy: kapela ludowa l Bud 
l.ańcucklcb, Glłnlka zaborow­
skiego, PustkC"Wa, Krasnego I 
Krosna oraz IOlikl śpiewacy 
bracia Jan I Kat.imlen Puc 
!. ...zsc:rernla, Bronisława Na· 
smyka z Krosna I wtady· 

, Iław MUllyńskl z Pwtkowa • 
W kategor II 501istów tnltru­
mentallst6w r egion rzeszow­
&kI reprezentował Jan SraJna 
- cymbalista z Krosna . 

Komisja Konkursowa, k\6.­
rej pr:tewodnl!!:r.yJa prof. dr 
Jadwiga Sobieska - mU:t}'ko· 
10(, pracownik naukowy In­
stytutu Sltuki PAN w War_ 
szawie, pnesluchała w pierw_ 
szym dniu Festiwalu 2ł kapel 
IUdoW)'ch, • lali_tów inltru­
mentallst6w i 21 aolist6w 
śplewak6w. Przesłuchania 
trwaly do pófnyeh KOdz.in DOC­
nyeh, W drugim dniu kapele 
daly nereg koncertów dla la­
lóg poUlstuklch ukladó'A( 
prac,. Zespól Zak.ładowego 
Domu Kultury z Pustkowa 
został nler;wyk1e serdecznie 
pn,yj(ty w Zakładach Prre-­
myllu Cukierniczego "Gopla­
na·'. Inne kapele dawal,. kon­
certy w pawilonach targo­
wych. I tak, kapela z Krasne­
go występowała we wu.yst~ 
kich pawilonach polskich a 
ponadto w greckim I niemiec_ 
kim. Trlecl dz.ieó upłynął pod 
lnakiem koncert6w plenero­
wych. Wnyacy uczeltnicy. a 
w tegorocznym Festiwalu 
brało udt.lal 220 osób, l nie· 
cierpllwośclll oc:r.ekiwali kon­
certu laureatów. Już o godz.i­
nie Ul na Starym Rynku 
prt.cd Ratunem nie t.abrak ło 
nikoco. Po urO(';t.)'ltym hejna­
le. prsepil:kny barwny koro­
wód run.ył ulicami miasta ., 

- Iderunku amfiteatru. O godz. 
11.30, przewoclnlc&ąe& Jury 
prot. dr Jadwiga SobiHka, 
przy 'Szczelnie wypełnionej wi_ 
downi odczytała werdykt ju­
r,.. I tak: pierwsze m ieJsce VII 
kategorii kapel ludowych zdo_ 
była kapela Powiatoweeo .D0-
mu Kultu1'Y w Rawlcr.u. dru­
(ie ul; I Raducza pow. SkIer­
niewice woj. Lódt. tnecle 
IIllejJce !.dob,lI -muucy t; 

K:romleólłt.lcb Hut Szkla w 
Kromie. Kapela ZakładoWe· 
10 Domu Kultury w rUIUr:~ 
wie w.p6lnie l kapelą z Wo­
li Rudecklej otn,ymały wy· 
rótnlenle t.a autentyun I re· 
glonaHun oraz wysoki porJom 
muzyczny. Su:zególnie mUa 
dla mnie Jedynego pustkow~ 
Iklego widu w poulańlkim 
amfiteatru byla wiadomo6l:-, 
te Wladyslaw MUll.yńskl ­
.olilt& ZDK w Pultkowle zdo~ 
był pierwsze miejsce 'IN kate­
gorII IOlirtllw śplewak6w. 
Drugie miejsce wobyl rów­
IIlei rustowlak Ja.n Baaara 
z. Itramego. trzecie Józefa 
Rasuo z RadUCZ8. Niebywałą 
alrałr.(,Ją Festiwalu b,.lI Ulani 
jut ., cał,.m kraju s wyltę­
pów w telewizji Jan 1 ZUran· 
na Kawulollowle - ojciec 1 
e61'ka, k tórzy zaprerentowali 
w n1er;wykle dekaw,. spor;:6b 
gę łHI Lnatrumentacb g6ral­
.klcb. 

Dobrze zaprez.entowal tłę 
przedstawiciel KrOllna - Jan 
Sujoa, który z.dobył tnecie 
mlejsee. Koncert laureat6w 
ułwlełnily ; występ :espoIu 
Cepelii % Poznania 1 uspóI re­
gionalny PZGS - Sumotuły 
który przod.stawU Ira,pnent 
wesela szamotuIskiego - otU­
plny. 

LESZEK JOZEF GIL 



WIDNOKRĄQ 

Ryszard Stachni"-

LALKARSKIE SPOTKANIA' 
OZYWIONY KOM1KS odnotować sukcesów reprt'zentan­

tów nuz.eao woJewód:ttwlI. Podob-
W dniach 15-20 Clerwca br. 

odbyło aię w Klelcac::h V Spotka­
nie Teatrów Lalkowych Polski 
Wschodniej, OQJ"wlłcłe z udzia­
łem artJ'.łów PaMlwowq-o Tea­
tru Lalki I AklOł'a "Kacperek" 
:t Rle8:tOWL 

InicJaty...... tycb .potkań zr0-
dziła alę suM: lat temu w Lubli­
nie. Natomiast Rzeszowszczyzna, 
• konkretnie Przemyłl, był 10-
spod,nem trzecieao kolejnego 
spotkania w roku 1M5. N .. t~na 
tego typu Impreza na menie na­
neto województwa od~ti •• Ię 

Coraz: częłciej wysuwane " !; nie jok I przy Innych okazjach, 
stwierdzenia, że cierpimy 05tal- ambicja I doAwlade:tenle zewołu 
nio na nadmiar r6tnego rodzaju aktorskiego, nie UWItal,.. podbudo­
restlwaU i teatralnych spotkań.. wanc konsekwencJłIo waruleto-­
Dotycz;y to }ednak Jedynie ,k- wych środk6w retyaersklch. A 
woplanowych" teatrów dramatycz ukoda, Idy t PUJ'gotowany przez 
nyCh, gdyi aktorzy teatrllw lal- artystów nenGwsklelo "Kacper­
kowych rzadko majIł okazję o-- 'ka" tekst sztuki .. Pletrek Niebie­
lłądnłęela widowisk pn.ygotowa- .kl" węgierskiego autora Urbana 
nych przez Inny 1eSpÓł. Z tego Gyula posiada wieJe cech .cenicz 
teł względu głownym alutem, Ol'- nelO "lBmO&f'aja" t znakomicie 
,anizowanych obecnie 00 dwa la- nadaje .Ię (znakomita mu~ka 
ta, spotkań zawodowych teatrów Zb. Jdewsklego!) na typowłI, re-

Toki budvnek teotru lorek otrzllmojq w najbliżslllm CZI!!l. 
miellkaltCII Klele. 

ch"ba za eztery lata (wezełnieJ. 
bo w 1911 r . te.try lalek Polski 
Wschodniej llpotkalllł .ię wLubli_ 
nie). 

BEZDOMNE TEATRY 

Spotkania l.lk.rzy Polaki 
Wschodniej nie III festiwalem. 
Nie ma na nich Jury anl nagród; 
i chyb. I'uunlel Zamiast zawo­
dowej rywaUlaCjl1 kontrowen"J_ 
neJ gamy cenzurek, or,anlzatorz,. 
tej wartokIowej Imprezy ltawla­
j4 na pnyjaclelak, wymienę do=. 
ł'Nladct:e6 w oparciu o prezenta~ 

lalkowych Rteszowa, Lublina, 
Blałeiostoku i Kielc, jest okazja 
oglądnięcia i przedyskutowania 
inscenizacji Pl"ZYiotowanych 
pn.cz kilka teatrów, • więe za­
:Iwyczaj rcprerentujl!cych nie ty1 
ko rounaite moiliwoJci warSJ.tB~ 
towe. ale i r6ine często konwen_ 
cje irodk6w arlystycznego wyra~ 
'lu. 1 to właśnie jest znakomltłl 
okat:JłI do wycią,arua praktycz­
nych kOf"ZYŚCi szkoleniowych 
pne;r.: uczestników tej potytcczneJ 
impr~, usługującej na - być 
mate i corocznI!, - kontynuację. 

• • • 
cję typowych widowisk dnia po- Dod.tkowlIł korz,.ścil! wynika. 
wnednlego; to znae:r.y t,.ch, kt~ JąCI! ~ uczestniczenia w tegorQC2.­
re teatry pny,otuj, nie okazyJ- nych lpotkaniach, było - zor,a­
nie na festlwalow,. utytek (dość nizowane przez Slowan:yszenla 
częstd bywa I tak na Innych fe- Polakich Artystów TeatTU i Fil. 
s Uwalach!), ale do codziennej pre mu _ ~Jalne aeminarium na 
:zentacJi dla IweJ ltaleJ, młodocia lemat "teatru cieni". Obszern, 
ocj publlcznołcl. lItolnym mo-- CZ('łć: tcoretyeztl.\ seminarium :r.n. 
mentem jest tu takt, li trzy lpo.- komide. zilustrowało (opr6e2; 
śr6d czterech teatrllw - gOllpo.- pr:r.e1rocz)" i pokat:6w tcchnicz­
dat'ZJ' tej ImprC'ZJ'. to placówki rt1'ch) pełnospektaklowe wIdowI­
typowo w(drowne, prezentuJllłce sko, zreolizowane właśnie kon­
swe wldowl.ka nawet w Impro-- wenelą, teatru cleni" puez 10-
wizowanych warunkach I to cza- k innIe biorący oddał w kielec. 
sem w miejscowościach, do kl6-- kich spotkaniach zesp6ł Państwo­
rych nie docler.ll! tadne 'lawo-- wcgo Teatru Lalki i Aktora .. PIe 
dowe plaCÓWki artyltyczne (n.b. duga" ze Szczecina. WIdowI­
widziałem kled"ś łzy w oczach . ktem tym "'yla t: dużą perfekcJłI, 
mieszk.ńców J.ldejt WiOlIId, dla techniczną i' ze swoistym wdzJę-. 
których "Kacperek" byl plerw- k lem wykonana baśń Hanny Ja-
81:ym "tywym" teatrem w Ich nuszcWllkJeJ "T)'grysek". NaJmoc­
~clul). Wapomnlane tn.y teatry nieJs~m atutem okazala si1: lu _ 
są w~drownyml , nie tylko z racji trochę. przypominająca oiywlony 
ambicji prowad:aenla d:rJa lalnołcl komiki _ świetna scenografia 
objazdowej, ale I z. .. konlea.nokl. Adama KUlana, jak również za­

, Bowiem ani w Klelcach, ani w akakuJąca sprawno~ animacyJna. 
Białymstoku, .nl teł. niestety, w MJmo bezspornych atutów, wlde­
Rzcuowlc, zawodowe teatry lalek wilko to- prowokuje )ednak oba .. 
nie P08iada~ dotąd wlaanych .. l wy. f3.T tedlnlka ,.teatru cleni" 
widowiskowych. Dl. miłośnikó .... zasluguje w nanych warunkach 
~es:wWsll:leJ Melpomert)' ..... obte) na wykonystywaJUa. jej w ta. 
pikanterii dodaje okoUc:znołt, Ił. rnodzjeln,ych widowiakach. Przy 
teatr,. Kielc I Blale&o5to«u w naj· zasto.owaniu techniki teatru 
~lIb~rn CZ8Iłe wprowad~ lię cieni", _lU. lię efekty zbH:łone 
Jednak do wlaanych budynków, do Lllmu animowaoeao, który 
pode7.aa Cdy .... atolic,. naaeco Wo jednak zawsze ł:JIe'cWe nad n~ m ... 
jcwództwa projekt budowy teatru czeJ ,6rował możliwościami tedł 
lalek ~tał podobno ~Ioł.on,. w nlanyml. Moim %daniem inte~ 
pn:;;rl lowlowe "ad acla . A prze- lujłloC. ta konwencja winna lta .. 
clet JednOUlac-mle w"mown! nowiĆ-. (podobnl~ }ak np. "czarn,. 
jest takt. te włatnie "Kaeperek teatr-- rn .. lri.lub dokrętki fIImo-, 
przelawla' naJakt,.wnleJ~ dUa- we) j~ynie uzupełnfenie tradT. 
Islność ze wszYltklch konkuren- eyjnyCh fonn teatru lalek. 
tów z Polski WsehodnleJ . o C'lJ'm 
śwladcxy Imponująca Itatystyka 
wystawionych 4 1 premier i 8 $00 
przedstawień ogl"danych przez 
p6łlora miliona mlod"ch wldzówl 

NADZIEJE NA PRZYSZŁOSO 

Wspomnianego jut "Tygryska" 
prezentowall :su:zeelń.scr loście; 

wl~ dla dzieci. Niestety; nic II 
tClo nie ma w obecnej rzeszow­
.kiej InlCf:nizacU. na kt6rej Q ­
tiątyl chyba nie tyle przerut re­
ży.ersklch pomy.lów, co niekon­
sekwencja w Ich doborze. W re; 
zultacle np. :r.byt r(nhudowaoT 
plan maakowT odebrai caloki 
wdzięk lekkoki I zapru:paścil li­
ryczny urok pnygód maleńki~o 
psiaka, pndladowanelo jedyrne 
z tej radl. te posiada i ony kolor 
sierści nit pozostałe psy. Zdecy­
dowanie nieudanym pomyslem 
wydaje alę rbwnie! wtatycznle­
nic olbnymleJ makiety słatku 
"Weronika", kt6ra unlemoiliwla 
wydobycie romantycznej aury 
mon kich pn.Ygód Pietrka I ma­
rynarza - Jdra. Jdll Jut mowa 
o scenogralIl, to wprawdzie I tym 
razem jelt on. Jeszcze pnysto­
sow.na raczej do wymaców tea­
tru dramatya.nego, to Jednak w 
porównaniu np. ze scenoerafil!, 
"StareJ baf nl", twladczyo duiym 
postępie Ich autora (J. SzymańskO! 
w odo:uclu nlelatweJ specyfikl 
teatru lalek. W kontekście tych 
uwag. w1sllek .ktorÓw w dutym 
Itopnlu nie mó,ł dat spodz.iewa­
nelo rezultatu; tteSztłl, momenta. 
mi u wykonawców odczuwałcm 
coj, Jakb1 brak przekonani.. W 
katdym razie n.leiy odnolowat. 
it czołowe postacie animacyjne i 
głosowe prowadzili: Zyta Ct.e. 
chowlka I Emilia Umlflaka orali 
Ryszard Szetela, Zygmunt Cze­
chow.kl ł Tadeusz Czwaklel, a 
takt.e B. Tychanlcz l T. Wlazełek. 

No c6i._ wydaje mi sl1:, ii 
pierwsze decyzje oraz atmosfer. 
towartylzłl,ca przejęciu dyrekcji 
"Kacperka" prze;r.: Zbl,nlewa U­
mińskiego. zdaj4 alę zapowiadać. 
po;r.:ytywne zml.ny na łalkaI1lkim 
firmamencie rzeszowsk.lqo teatru. 
Oby tak: nec~lkle byłO! 

PIĘO MILlOSOW W1DZOW' 

Opf'ócz omówionych tu lnICeni .. 
zacji. prezentowanych pnez s;r.:cz.e 
cińlk, .. Plcclu,ę" i rtC81:owskie-­
'o "Kaeperka", pokazano w Kieł 
cach jeszcze trty Inne widowiska. 
Dwa z nich (lubelskie I kieleckie) 
zblltone byly do tradycyJnych 
form teatru lalek, ale najciekaw­
SZłI, pozycją całych lpotkań oka­
zał. się lnacenlt:acja rad:deckleJ 

(CIU dalu, na str. 7) 

I , 

..... 
Józef JanowsLI 

W GŁĄB GWIAZD 
Na dnie natU"J zbuntowanej 
Tuch nieskończono.łci 
kBzaUt wiecznie nieograniczony 
poczqtek !wiata 

Jakie cechy ma iwiat (1) 
Są w nim granice wyjęte ze mu 
miejsca. autentyczne wyzwolone % 

z powiet7'zo jest i % rozdzielenia 
linii 

Zbliżyl rię 
Majestat 

wszechświat 

Tworzenie kontynentów - berwlad i dyftOmi.mli, 
p7'zest7'ojone nil i.rtnieć i nie iltnie6 

''''''' po;"odku Wielkiego Wozu . 

Między mową z nieskoticzon.oici ł I'%eźbq ziemi. ' 4 
w absolutne; FZf!'.trzeni 
nowa kon.cepc;a. Wielkiej Gwiudll 

Przutnri jut pusta i pelM 
Nie można ;ej przekrzyczeć 
PrzestneJi. '7'zeba wezwać 

Kultura polska 
, . . 

na SWleCIe 
W ywia' I 1tI1~. Molylu, 
.... S.wlet$li;ld K .. U .. ru" 

.,Sowielak.j. Kultur." u· 
mldcil. obszerny ..... ywl.d z 101-
miSIrem kultury I sztuki PRL 
Lucjanem Motyk,. Trekl, "'y4 
wiatiu, przeprowadl.one,o przez 
T. Stro,anow, 161 retacl. o 
imprezach Ił:ultur.lnyeh, or,a­
nizo .... anych dla uczcU'nla U­
lecia Pols.ki Ludo ... ej. 

Bald Opery Punalid:leJ .a 
festiwal .. w Sl ru". r, .. 

N. odb"waj/łcym lic: '" Stru­
bur,u XKXIU Mlęda,yn.rodo­
wym Ft'ltlwaJu Mua,ycza,:rm 
wYlit/ł pll zespół baleto ... " Ope­
ry Poznlń~klej. 

Polski balet zaprezenlow. t 
kompozycje pn~nBńsklch twór· 
ców : .. Tempus J.zz" Jerzeln 
Millan. I "Warlacj. 4:4" Fran· 
ciszka Wof.nlaka oraz .. O,nl~tc­
gO ptaka" tiora Strllwh\.kleCo 
z Oln Slwkklł I Rem, JtlI'lkat 
w 'p.rtlach ,Jównye~. 

) 

Puedat .... leni. prow-.cbfJ: .. 
beri S.I.nowsk!. 

WywJady a plaltaa ... 1 "UlkI" 
'" prule radslee .. lej 

N. lam.d, czasoplama r... 
d.>:ieckle,o .. Lltier.turIl.8Ja G_ 
ziel." uk.l.I, się wywiady • 
Kadmlerzem Truehano~ I 
Aleklaodrem Mlnkowddm. ~ 
Ul' przebywali catatll10 .., 
Zwl,zku R. dziecklm. 

K.ncert Itallny t.. ••• _ ... 
w T.Jlld. 

Pr ... f r.ncuak. wylOll:o oce­
nila kun"t lIalln, Luk_ldej. 
która wYiłłjpil. w Tulu.zie w 
aall "The.t.l! tiu C.pltole". Ar­
' r:stk. OlU plew.'. ..Otrundes­
Edl:'a.. V.retlll'a oraz .. AlteD­
ber, Lledor", Albana Ber, .. 

Karol Stryja dyr,., .. ". 
w U .. enOI Aires 

Koll!Jnym polaklm dyry'efto" 
tern oklaskiwanym wkrajam 
Ameryki t.ach .... kieJ lest dyrek. 
\ol' PlIharmonIi SI~:skleJ Karol 
Sir"J •. Artystę zaprouono li&. • 
koncertów do Buenca AI~ 

Pr.ee peb"lcII .. u,." ... 
lral llr. .... Wledah, 

N. M'iedz.rn.rodowej W7lta-. 
... Ie Grafiki w WI.dnlu pił., 
.,Europah.us" Pobke repre_ 
to .... lo o\c:. 50 prAC .rt]"'lt6w 
er.tlk6.- m.. h.. Mleeznbwa 
OetynJeckie,"o. Tao:łeuaa Jac­
.. o .... kl."o. Zenon. Januszew· 
.icen.. M.rll t.u.r.czkie:wiez -
~~t.kIeJ l RylU-l'da Oaa.tioo 

",." ........ kld ... Ul,..,.. 
re.li.tiw _ ....... 1. 

Wymowy tych cyfr nie nalet,. natomiast jeśli :r.cttawimy wldo. 
lekeewatyl!: wręcz przeciwnie - wiska wYltawiane w Kielcach 
warto ~ teKo faktu w1'clllłan_1! pnn. ezterT teatr,. Polski Wseho­
wlaJciwe wn.loe.k1. dniej, to nieatety, nie moina lIł 

NoJcłebwRe SUfUI w zahucenizowo#d tech#ikq 
N '" 10 utuce H. Jalł"'-U'wskieJ .. Tłforll'Ie"". 

teot,.. 

W połowf.- Hpc:a. Itr. otwa"­
zcalanle w ltallcy Zwl4UU Ha. 
d'l.le-ckieto wlelk.' W1slawa pru 
m.l .. t:r.y po .. kldll· reprezentuj,. 
c,.cb kletunelł:- realllt,.C1IlT. 
EkaPOloycJa zCK'łanl&ow.n. :IIi 
oka'l.JI ~Ieda PRn ca"nna be-­
dzle wetalle Oni Kultury Pol" 
lIc.JeJ •• Ielklej Imprłl.J' PrlIiJ"o­
tow.neJ w ło!Ioekwle I tej .. mej 
okal)ł. W,.titw. obejmte poaad 
.. prac 30 tw6«6wr 
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Rozmowy z p isarzami 

Centkiewiczowie 
Przez: dwa la ta, Jakle uplyn(ły 

ad mol~b poprzedni~b odwled!.ln 
w d~bym. otoC'zonym uelenlą 
domku na Saskiej Kępie 
pr't)'było w n:m olObllwaAcl I pa _ 
m iliMit ., daleklcb podr6b'. '9{J­
dat-, te jestdmy w mlen.kanl u 
-pbarzy. kttlu.y upodaball aoble 
d alekie a!.lakl · ... edrówek. 0&111-
d am euał.kę białego niedtwle­
d!.la, r uz(tw!lIzd'l z mórz polu d­
n iowych. dzlwa~r.ny koral , wy­
dObyty z d tla morskiego._ Ale 
przeJ. dwa ublegle lata wzboga­
cila si ę równ le~ daln,ymi pa~­
cjaml pólka, na której .s toją 
Iniąik1 CenUc lewlczów Pojawiły 
ate na tej p6lce kolejne wzno­
w ienia I prx.eklad, obcoJez.yczne, 
a lakie n'Owe ,ytuly. Jest w'r6d 
D I~h "Okrutny biegun", kl6reia 
p ierwsze egzemplar:r.e Cenlkiewi_ 
csowie podpisywali na tegorocz.­
b ym klermBn:u. 

Na biurku Czeslllwa Centkle­
wlua - orle ploro w IrebrneJ 
oprawie. To Ulak twyeh:s twa w 
ł.e,oracUlym pleblscyC'le c1ytelnl_ 
czym, uraądza nym DU·U . 'redak­
c~ "Plomyka" l .. Świata Mło­
dych-o To również lonak Ullu_ 
iooeJ. autentycltnej popularności 
wśród naJml\ldnych uylelnlkÓw. 

- NI~ po ra1 pierws:r.y atuy­
_u jecie państwo nagrody. P rzy­
pomni jmy: pued 15 laty przy­
lIIIafla wam :W9tala nagroda pre­
miera Ul tWórc10ść dla dz1ecl ł 
_Joduet1, A potem ... 

- Potem byJa nalrod, "Prn­
bltm6w" i maryobtyct.na naJto­
d, literacka Im. Mariuua Zar u­
.ielG. 

Kaida z tych nagród polwler­
dUlła ay mpatil: i ui nteresowanle. 
'ak1ł twórC10"Ć Centkiewiczów 
~Ieny Ilę wśród najszer6't)'ch 
k,n:g6w C"l.ytelnl~zych. 

Praeowltołć i energia matteń­
u ieJ pary pisarskiej budzi szcze­
re uUlan ie. Temat, któremu po­
:wstaJiI .,., Iet nl: Arktyka I An­
tarktyda, ulobywanil' obydwól'h 
b iegunów - mote wydawać Ite 
JIN-Ornle "wi!Sk'''. Lecz Centkle­
w lcwwle potra(i~ wykneaat z 
niega mnónwo pasjonujących 
b rstoril, arcyciekawych epizodów, 
przygód, któryeh opi!!y c.f.Ytamy 
• Lupar~m t.c.hem 

Jak piną?" Niera:r. udają im 
to pytanie na spotkaniach autor­
skic.h czytelnicy cil'ktlwi tajnl­
.lr;Ów lJterackiega warsztatu. 
D !.Ie1lmy pomledl,)' , jebie robo­
ł< - brzmi odpowiedt. - Prz.ede 
wnystklm, przygotowując się da 
p racy nad n()wym utworem, mu­
almy opanowac IIteraturt. doty­
nII~fI danelO tematu. KaWe z nas 
w ertuje ctdć p(ltrtebne] lektu· 
r y, przewainieabcolęzY('1..neJ. Gd, 
-nadchodtl pora na wlaściwe pl­
.anle, na opracowanie tematu, 
do które,c przygotowaliśmy jul 
.. dokumentacJę" naukowa 1 r;.e­
czpwą - dok ladnie om8wiamy 
k aidy s:wugól. kai d, Wtltek, 
uaraktNys tykl: \taide} postacl-

I pn.ystępu Jcmy da pisania. k aide 
z nas pracu je nad "swoją" Cl(­
śclą ksląlkl . Ale kaida stronica, 
kt6ra wyula spod pióra Aliny, 
znajduje rU'cwwą I luytyc:tnlil 
ocenę u Cuslawa - l odwrot­
nie. 

Co pin.ą Centkiewiczowie obec~ 
nleT... Kolejna jeh Itslllika be­
d!.le sit nuywała "Osaczeni 
wielkim chlodem". Czytelnicy 
zna jdlil ... niej Grenlandit. jej 
mles:r.kańców - lud!.l I :r.wJer~­
ta. Będzi e w tej ksląłee mowa 
o Eskimosaeh, któny w naszym 
s tuleciu proslo :r: epoki kamie­
nia łupanego przeskoctylJ w wiek 
atomowy 

Jakle najbllbze podrófe cze­
kaJą Centkiewiczuw? Pisarskie 
malieństwo prnjektuje wypad do 
mało maneJ obojgu. bardzo ut 
Interesu jącej Ich FinlandII. 

Warto przypomnieĆ. jak do-ulo 
da powstania tej ,.spólkl lIterae­
klej". Czesław Centkiew ie&, z za­
wodu I niynler-el~ktfyk, IpecJa ­
Ii,ta radiometeorologII, Iwoje 
pierwsze kslątkl wydaJ pned 
wajną. W roku 19~---n. Jako dy_ 
rektor dutego z.)ednouenia ener­
,elycUle(o no Dolnym ' SląS kU, 
pn cuJlłc ~ 18 godzin dziennie. 
mia l mnl.lstwo obowlątków, W 
tych warunkach nie bylo mowy 
o dalszej d zia łalności pisarskieJ. 
- Projekt,. nowycb ksllłiek . do 
"tóry~h nie brakło mi tematów. 
musiałem uwiesiĆ na ka iku. Ten 
okret mojego pnym ultJWego 
,.ulol'Owanla" literackiego bardU! 
dręczy ł moją tom: 

Alina nie mlala w6w-
CUla lenc:r.e prak~yk1 podróini­
czeJ. Posiadała J~n8k gru ntown I!: 
z.naJomośt- problematyki wypraw 
I krajów polarnych, zacurpniel<l 
:r. lektury. Z8cz(' ł a mi wl(~ po­
mIllat w realiucjl opó1nlonych 
I ocUoionych na póf.nlej pllln6w 
pisarskich, któr ych sam - w 
wlgłtdu na brak czasu - nie 
potrafi1bym uealhowat:. Tak UI­
Ctęla .Ię nan.a w.półpraea au­
lorska. A polem przysd a wspól­
na wyprawa no wybrzeie .. Bia­
łego .LĄdu" - wyprawa, k tórej 
wynikiem była ksiątka "Kieru­
nek Antarktyda"'. 

Ks1lłtkl Cen tk ie.,d~t6w l'Q7..ue­
rt.aJą horyzonty myślowe czytel­
ni ków. lw la.ucza młodtiety, po­
gltblają Ulajomoś(: świa tli , bu­
dzą I podsycają manenla o wiel­
kiej pu.ygodzie. Kslątkl Ich bu­
dl,! równlei ullcunek dla ludt­
kiego bohaterstwa, odwagi, h ar­
tu - dla tych pnymJot6w I cech 
charakteru. jakle repreuntowall 
badaC'u I ueuni - t.d<lbywCY 
krain wleczneg. śniegu I lodu. 
"Okrut!ly b iegun". na jnow6u 
klląika Centkiewiczów, nu.wana 
103tala przez }ej autorów "kolej­
nym ogniwem polarnej aag!'·. 
Ogniwo to na pewno nie bedzle 
a5latnie. 

Rounawlala: 
MONIKA WARNr;lQs KA 

FOl. M, KOPEG 
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IbigDiew Wawsz<<<a1 

ZWYCIĘSTWO 
Pod Bial,! Gó~ 011" pobra­

tymcy I południa P<lnldli dotkU­
... , kleakę, która na kilka .tulecl 
prusąd!.lła 100Y narodu czeskle­
'o. Skfld więc &wyciestwo '\IV ty. 
tule? Cht to u prowokacja? 
Splen(' l. wyjdnIeniem., n ie, do­
prawd, to nie prowokacja. tyle, 
te ~hodz.l o Inną Biała Góre, po. 
łowną pod Sanok iem, po drugim 
buegu Sanu. A o jakim łwyclę­
liwie bt<1zle mowa? Cierpliwy 
ez,ytelnlk dowie .11; o Iym z. lek· 
lury ponlb1Y~h rOJ.walań. 

Z Majk, pel ak.oseDle.~ 

dz.ą po starycb obrauC'h, tega­
rach, białkach, 1Gtnymują III; 
na roaneceJ t katdym rokiem. 
wspaniałej kolekcji ceramiki hu­
culalr:leJ l charaklerystycmyml, 
kolorowymi motywamI. 

Obejn.alem pobielnie Muzeum 
Budownictwa Ludowego. owoc 
lO-letnieJ pracy Ryblckle,o, pa­
ajl: jego iycia. Próbuję terar. 
znaleić odpowiedł na pytanie: 
Jak powstało to muzeum? Jak 
powstała ta c:r.d~, która Jest Jut 
,otowa, a która Obejmuje mniej 
więcej Jednlł trzecią caloAcI? 
Znalezienie takiej odpowle<lt.! nie 
jest bynajm niej pros ie. Dyrektor 
nie nalety do lud:.!, którzy chcie­
liby się chwall~. Jeiell !uł ctYm­
kolwiek. to elulanlł przez lata, t 
ogromny m upalcm. kolekcl, 
pnrcelany huculskiej, .. Hucula­
mi". To jelt prywatne hobby, tu­
taJ nie musZ-4: go ciągnąć ta J~­
zyk. by dowiedd~ .Ię. ,dzie, 
k iedy I w jakich okolicmoAciacb 
.awego burzllwero tyCia zdobył 
ów wspaniały dzban czy taler"ł. 

Ale muzeum? - "No wie pan, 
w 1958 r . u.tYskali!my aprobatt 
wladt, IN rok później prtYlbl.P!· 
lI'my do roboty", - Daremnie 
Ullłuję rozwiklat IIczbe mno,,: 
zact('liśmy, uzyakalljmy. Kto lit 
kryje za tym określeniem? ° 
tym dowiem lię p6tn leJ, za jela­
nlł po allll ledzku. 

... .'I"ulkl • .s •• le651,., .... 

P rzewodnik Jest równie uroczy 
co kompetentny. panna Maj ka 
Borylak etno,raf z wykntaJee­
nla, plaze prac(' doktorską pod 
kierunkiem profesor. RcJnfusa, 
Nie wiem Jak pokrótce zda~ 
spraw~ 1 mnogokJ wrate"', które 
wyniosłem z tej wyprawy. By· 
Uśmy w chałupie bojkowskle] I 
próbowaliśmy rozpalit ogień w 
kurnel chacie lemkowakle j, a le 
cugu nie bylo, a dym SZCzypał 
w OCQ' nie do wytnymanla. po­
d!.lwialem eudną , jak bomho­
nlerk~ pobką cerklewke z RoIO­
linII (nie tylko jej kutalt. ale t 
napisy wewną trz 6UClnł! , da ... ną 
po!nczyr.ną upowainily mnie do 
utycia takiego określenia). ze 
wjJ.rułującym. 'aarma<:klm por­
trj!tem Onufrego Gnymultow­
,klel o, mlodo 1marłeio nna 
rundalorów. W.tąplllśmy do cha-
ty olejaru J. Niebocka. I do naj- panny Klslelewaldejl 
IlbotneJ w tym te. tawie, male] Nle;"ielu lud~1 zastałem w 
chatynki wyrobnika, bleda.ka +biune, ... dzIal ach I pracow­
wlejskle,o, kt6ry nie mając zle· niach Muzeum Budownictwa 
mi tył nIe wiadomo x cu,o, na LudowClo. W1r:kszolt: gd11d .i~ 
nleu.tannym urobku we d ... nrze. porotjeidiała , dNk wędrowni C,.-

-Cha ty te wyposażone w aulen- gani pn.emler:r.ają południowe 
tyeUle, raczejuboiuchne spnfr zaką\.ki Rzeszowskieao, tropią 
ty, z klepakami umias! podlóg, dawne twyczaje. rejestruJII ,ta­
t całą twą atmo6fe~ , na mleu:- re narz.ędzl a , odkrywają nle1na ­
kańcu XX wieku, kOnYltającym ne zabytki architektury ludo­
ze współczesnego, komfortowe- wej. Bo to ~est druga, zasadnl ­
SO mlenkonia - robią niemale Cła dziedzi na d!.la łalnoścl .anoc­
wrafeoie. kl~o .kansenu. Piliniej dople· 

Jeden drablu, t tej poApieu­
nej . wc:drowkl utkwił mi szcze­
,ólnie '\IV pami~1. Obok drzwi, 
prowadzących do lwy w ehaele 
olejarza zawieIzono dwie d!.le­
clnne, u sunatek zrobione - la­
lecdd. Panna Majka niezawod­
no, Jak 7..3wsze. W)'Uumact.)'la mi 
o co chodzi. 

- Wldocwle iona olelarta by­
ła kobiet41 przelądnl\ , bała III; 
czarów. uroków. rzucanych prM!"I! 
ludu uych. ct.arowni~e. I te la­
leczki mla ly wlaśn le chronlt 
przed tlyml mOcamI. 

Slaba to była. wlIUa ochrona, 
ale jakie mocnc tą ludzk ie pru­
konania. OleJan.owa Cluła liC 
bc:qllecUlleJ ,.pod opieką" dwu 
.u maclanych lalec.uk_ 

Idz.lem)' obok lanu wyklOl5zo­
o.ero jut, wysokiego tyta. 

- To nalze - powiada Maj­
ka - naleiy do mutcal ne,o iO­
spodanlwa. PocUllkowo kupo­
waliśmy .łome na p(lkrycle da­
chÓw. Ale dyrcktor wpadł na po­
mysł. by uprawiać wlal ne tyto. 
Ziarno .Ię Ipneda. a slome ma­
my jut ,rotlsowo 

Teren parku Jest ro!.lelły . o­
bejmuJe ponad 80 ha. velono 
dokoła . ru po raz. tPOl1ądam 
na ..... ldocUlQ jak na dłonI, dale­
ko u rzekli panoramę Sanoka. 
Wyniosłe wleie koiclola. aylwety 
nowych bloków, zarys zamku, 
uwlesU'nego nad prupDśclQ. na 
wyniosłym w1.86rw ." To z teio 
umku skoczył w nurty wetbn ­
nego Sanu na pY81nym rumaku je 
go obrońca prud Aus triakami w 
roku 1809. Ksawe ry Krulckl. 
Tak. hl6tnrla jest tu co krok, ale 
pu.nn~ Majk~ pa,JonuJe bardziej 
etnografi a, barwne dZieJe w~­
rownyeh mazla~z.y 1 podkarpac­
kiego Losla, ktńrlY ze swymi 
wyrobam i zjetdzlli DÓł Eurnpy. 

Ws"ód .. UuCl uI6w"_ 
I Innych dyr ektQl"lkiflh p.IJI 

W gabinecie dyrektora Rybic­
kiego, stanowiącym Z9r8%ern częU 
je,o prywatne,o mieszkania, nie 
bardto potraCle rotmawla~. trud­
DO tul Ikupit myłJl. Ocl.)' bł.ll-

re, w drodze sc.1ekcjl, dokonanej 
pnez (Składającą lit z. wybit­
nych u~zonych) nadę naukową • 
wybiera t lę na.Jclekaws:r.e, naj­
cen nlejn e obiekti do przenie­
sienia do mu:r.eum, 

O tym wnytk lm mówIla mi 
mgr Anna Kislelew.ka. kierow­
nik dtialu kultury materialnej, 
osóbka ruehUwa I pomysJowa, 
prawa r~a dyrektora. lak mi 
si(' pr1yn&;jmnlej wydawało. a 
poza tym d t.lewczyna oślic"",, 
nych, kruczych włosa~h. Ta ru­
~hllwoM! jlll :zresztą t.gub!la, .jak 
Wyklarował mi dyrektor, ,dyl 
tak "u.lala" w .ka nsenle. talo: 
dwoJJa s ię i lra ila pn.y rozmaitych 
pracach, at f!;wlchnęla nogt, 
Zaloiono jej s iJ)9owe "ka]­
dany", oanna Anna musi siedtleć, 
w domu I Jes t nienc.zt!liwa, 
gdyi podnbnle 'ak dyrektor, o­
,romnle lubi jef;dzlt po te renie ... 

·])OPR 
l tak doczekaiUrn1ł Ifę wakacji! 

Odpoczniel7l " od '{ebie nawzajem. 
od .w"ch m"JJl, niepokOjóW, pro­
tellÓW; no. chwilę przestaniem" 
się przekOntlUl(lć. bqdź ,z\lkać i· 
dealnt/t'h porozumieli. Tuwim to,,­
znal kledt/ś, ie wt/pije kwartę ;e· 
, ie"! - 'Wtlpljtmt/ f m" na/e.tnq 
nam kwartę lafO. przesupiemv 
f tD~hę pia,ku no plo tach, poOD lą­
darnI/ nocne księil/ce i to dUli 
błoDiego nferób' t1Do l'ozlenfwlm" 
mI/lU noue iwladomie, dla zdro­
wia pSl/chlcznego. 

'Nn To.zit resztkami dl kierufe­
mu. domem, nie bardzo wiedzqc, 
co robić z nadmia rem WOlnego 
e:-OS\I na.z"ch dzieci, n U- bardz.o 
z\'łOlzqc ich odprężenie p,,,~hicl­
ne po calorocznllm wlI.iłk" ,.zIeol. 

PrlJ'pomnlalem sobIe krót""­
rounowę 1 Ryblcklrn. "1"0 było 
w maju br .• k iedy na uroczYI­
t oścl dnia d!.lalacza kultury. u­
dekorowano 'o 'fi R.r.ettowie 
wysokim od1naczenlem, Krr.,­
iem Kawalerskim Orderu Odr~ 
dunla Polski. 

- Wie pan - wyznał mi 
wtrus:r.ony - ja właś~lwte ob­
chodzę 50-lecie Dracy muzealnej, 
Jesz.cu jako uczeń pomagalem 
w drobnycb r obotach, ' prteda­
wałem bilety, oprowadUlłem DO 
muz.eum pnemysklm. Uwat.am 
sil: za ucznia zalo1yclela mu­
zeum w Przemyślu, in!. Kazimie­
rza Osińskiego. 

Zapalony kolekcjoner jui od 
czasów gimnazjalny~h, nawl,tu­
,Je ka ntakt te Stelanem Stelań­
sklm z Sanoka I w roku 1934 
orlanlz.ują wspólnie muzeum 'fi 
Sanok u. 

Pótnlej przychodzi wojna. Ry­
blck! znajduje ilę w konspiracJi, 
na jednym l najtrudnlejaz,ych 
odcinków. Organlluje drogi pn.e 
rzulu , najpierw uciekaJącycb na 
:r.achbd oficerów ! iolnleuy pol_ 
akich, p6łnJcJ stale 'Itlakl dla 
kurierów. Perypetie wojenne 
pana Aleksandra obfitują VI 
niełliCIOną naM! ... yd8ueń, mo­
mentów dramatycznych. Wielo­
krotnie osltCUlny. ·aresz.towany. 
cudem nieomal uchod!.il ł r,1I:: 
h lt1erowc6w. Sam oealał wpraw­
dzie, ale .tracił najbllbz.ą sobie 
080!)c. Gel tapo wp8dlo na trop 
.ego tony. tjti nełll w obo~ie kon­
centracyjnym w Ołwleclmlu. 

Kiedy po woJennych perype­
tiach Rybickl tnalad .i~ w la­
tach pl(Cd!.lesiątych w Sanoku. 
zobaczył ... yludnlone, puste 
Blenc18dy, rOlpadające li t I1a­
re oka'ł.)' cluiołkl, tak charakte­
rystyczne dla kultury ludowe-J 
tych l Iron. W takie-j svtuacJI 
trodzll sJt plan utworunla Ika n 
.tenu. Obok Ryblckiego, upalo­
nym entuzJastlj realilacjI telto 
zamierzenia był ówczesny woje­
wbdtkl konserwator ubytków. 
mgr Jerzy Tur. 

- Pros tA: pana, -wIele zllbyt­
ków wielkiej klasy - tłu maet,. 
m i Anna Kisielewska - urato­
wał właśnie Rybick!. Wełm,. 
ehoćby tak wspaniały obiekt, 
j ak XV-wieczna cerk.lewka w U_ 
luctu, ze w~anlałą poliehroml~ 
oraz Ikonami z poct.ątkÓw XVI­
s tulecia. Dyrektor prl..)'szedł d~ 
słownie w ostatniej chwili, gdy­
by się 5p6tnlł le w~nianeJ 
cerkiewki nie byloby "'Ju! co ra­
towaŁ 

~,łr"lt'ba s ię I"ymaii alem!! 

Bylem łwiadklem rozwaia6 
nad przebiegiem pewtle80 od­
cinka d rogi W" obrębie ska nten u', 

- Truba sit tnymat ziemi, 
nie bujać w obłokach - dener-

lIt1m przll lIan..,rn wl~unum ma· 
k'l/molnum spręifnlu. "ie bord~o 
umiejąc znoltU dla " Ich z.ałrud­
nie nie ,elt"owne. Prawdę mówlqe, 
owo kierowa nie prz,,'parza wię­
ceJ kon/Uktów lI iż pożl/tkóW j gdl/­
bil nie wakaCje w bardzo bliskiej 
per'pekCllwie i dla nas - efektu 
pedaooolczne bUIUbll ualellie ml­
::erne. Toteł no;c~ę6ciej ,zermu­
jemł/ zdallicm: - Nie możuz to 
porę dni jeszcze jako tako Wł/­
trZl/moć:>! Zamllkamu w tl/m zda· 
niu wiele: i pro'bę , ł udr('kę, ł 
orożbę. a nade włl)l.tko obietnicę 
TozkOlZtlego Jutr/! . łfłod)l 1::10-
wiek. któru bez , ładnI/ch przuz­
k6d rozpocz.ął łtd wakacje. po. 
"Z)I na liCU z niesmoldem ł • 
~krlltoSt'i ducha )Hwno m"ili: tU 
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POD... BIAŁĄ GÓRĄ 
.owal alt: Ryb\ckl - tt:n kawa­
ek dro,i mam,. jui wył.wlrowa· 

OlI, a wllJ(: prawie ,o\ow,. Ile 
m6J arcł1ltH"t nIe bł.n. teao 
pgd pwagę. Jego zdaniem droca 
mu,l bl't! bArddd kreta. [)o­
bue. zcoda, t,lko kto bedzle 
płacil? Muslm, .Ie lIC'X.1t z kat­
dym ,ronem. nie mamy prU!­
ciei plenltd~y II wieje. Jui In­
ni. choćby takle Opale uczyna­
j~ nas wyprzeduć, pru~nle'U 
duł prawie tyle oblckt6w do 
muzeum, co my ... 

Warto dłutej zatuymać .lę 
'Ot'lY tej sprawIe. Muzeum Bu­
downictwa Ludowego w Sanoku 
ujmuje DOZl'cje sZl:zeg6Iną. '\Je l l 
pierws:r.ym polskim skansenem. 
ono torowaJo drogę. ZaCZlnano 
przecL8ł od zera. a lruba było 
opracować .Iatut orran!zac,ln? 
"dorobić .it:" własruch metod 
konserwacji drewna. Nikt telo 
w takiej .kall nie robII. DOOro­
nono do współprac)' JedneJO z 
ucwnych - t"hemlk6w - I dziś 
Sanok ma wlasn •. orYllnalnll I 
eo najwainleJue skulecZnllj me­
todę konserwacJi drewnL Pre­
zerltowalJ JII przed partl laty na 
ml~zynarodow)'m -I)'mpoz)um. 
zot'(anlwwanym przez .Jeble w 
Mycnowcach. Nie dtiwlę -sle. le 

gó.t chcq JeIECU ode mn~. ,ko­
rom .zapracował !lO te Pelrę plą­
lek, kfbr"ch I4dom Bo miodu 
~łowiek : chwilą otrz),lmanla 
holadecfwa IłOwet l""c,le"le zie­
_I pr.:&,jm-wje :r pogodq ducha. 

NatJt w.polnu mojomlt, CI lora ­
l'e)1l oJelee d~ch drltblalo1OQ­
tuch pociech,z lel6T11'mj iDla'cfwu 
111 miej,ce poeiecllll bet pnertDu 
.ą k/.opolll. Mnool fo leierOUHl­
.Ie cłomem wu~tlcowo 'rafnie: 
zdoln1tJJl kierowonfem. SlttWlCjc 
boWiem wJI"lqdo tak, te maIkIl % 
toiomego mfejaca praCll, o ojciec 
z telo'nego eo cluollc .l(gałq po 
I /uchowkf tel.foniczną i dOtDła­
dują sft, czu Maciek połZcdł 1.0),1-
r~c:jt 'miecl j 'tdq.t),ll wrbcfe! po 
dWÓch god~j1lOch, c~u też 'eszcle 
je l.OltrZUC(l, laj ATldrlej, pelen 
godnold informuje, .te zeJ)'ul 
pi(-e! jojek. lonlm Jedno udolo mu 
. 1(' wltbM no polelnif Ul ,poa6b 
Wlalclwlt f._ .te roczel je,t głod­
"Ił ' orO% nie eZlCje cllC-cł do łllClo. 
Prz" oko.:# szc.zodr.ze rocz" rp­
d.::ica,. fnformoclQ. te kto wu, jak 
będzte z pultuloroczną maturq, 
~e atudlll ,q lak ko.u:town.e ł "ie 
laG; ich _ rodrie6w motlhoolcl, 
fotel Da - AAlIrxJ ,ua Jut de-

denerwuJ" ludzi z Sanoka wnel 
kle olerzetelne chwy~, pr6by 
prz)'właJzczenla .obie Icb do­
robku. A próby takle. nle.tet)'. 
zdarzaj" .Ię. Oto pewien pan, 
dokonawsZ1 U'tC%nej kompl1aeJl 
art)'kuł6w, publikowanych w sła 
Iym wydawnictwie unocklego 
muzeum pt. .,.Materiab Muzeum 
Budownictwa Lodowego", przed­
sławla \.ch treść Jako ~dob,.cz 
organltowaneJ oneJ. .ieble pla­
c6wkl. 

c.y .la6 oas oa dwa .kanlen)" 

P)'tanie to postawiłem .oble 
p6tnleJ. jut po wizycie w Sa­
noku. CzytelnikowI nalety .Ie 
w)'jaśnlenle. Ot6l skamen pod 
Sanokiem obejmuje w zalldzle 
tylko 86nkle rejony Runow­
sklego. budownictwo części p61· 
nocnej. nizinnej miałoby oblll~ 
drugi skansen. GOfllcym propa.­
gaLorem t_kleJo rotWilll.8nla led 
doc. FrancisU!k Kotula. kt.6r)' 
projekt 6w lansu-je od lat co 
najmniej kilkunastu. Bardzo ee­
nl~ doc. Kotule-, o leJO projek­
cle .karuenu (w rejonie GIOJo­
wa pod Rzestoweml moc~ w1-
po~iadae 51e Jedynie 'W .uperla­
tywaeh. Jednakł.e nie wIdze re­
alneJ molllwoed leco realIzacli.. 

finll"wnie prznn,,!lał i zao.zczę­
d.ri im tego Wlłdotku.. Na proplI­
zllcje drclwll i lZe1Dca pP"JIeha po­
gordlllDłe rekopiullujqc .pokoj­
.de: jakoś to be_J Po cZlIm kłodą 
Iluehowl" oboje, CI ul1dOł),l l 
wAmlelofd rDd..!ic połrzll bu­
rodnie UIO tlAną IIrORę, anl wie­
d.ząc, te ~ołoł tą pod"losł. 
rozmłlltoą, co to ",hala bvc! IIrcy­
",~orem aa zda'hse klerol,Oanie do 
"'11111, lonll ni(poltohll.O "Ieszcze'­
flikach, kMulI poeiedlJl pozo,to­
UIOiIł w idelłlW(::znej .vtuocji. Rzu­
com)ł ,l( więc zoOOn),lm "-urrrum 
do lelefonu, I ;łc~ąc w .lucholO­
kł. tądomu lcategortle.zneł odpo­
wiedzi nil doniolle putanie: - Co 
robIsd No oQót nic nie robią . Są 
na tllle uprzejmi, te nie oP01Dfo­
doiq "om o dlttboniu 1D notJ le i 
POlworne-; nudorie "ielopełnioneO'o 
.zleolq CtOSU; ,q na tule Wllrozu­
miaU. te nie prote'tu1ą . gd" ko­
un Im Ut po pól kilo Cł4kTtl I 
butelke octu; nie bunluJtl ,le 
przeciw froterce I fcierce do ku­
rzu; l'adoją «a.em I lł lko 1«d"o 
Ptlto"le: kiedll wr6cin? l te.1 Ul 
t!lm PIlIaniu wlelko tę.knoto tA 
u1DOhllcnlem de od' froterek orar 
JoJeczak - cZlIJJ cale; tej stnłJ 

Po prolItu nIe ,tać na. na przed­
.Ięwziecle, wymacaj.ce wielomi­
lionowych naklad6w. Prl.1naj­
mniej w najbllluym dlLesleclo­
lecIu. A lymc:u.em lud%le ren­
bltraJ .. stare chałuD)'. mlyny, 
.plchlerte. nawet le naJcenniej­
Ile oku)'. I trudno .Ie Im dzi­
wić. chCfł mlen.kać nowoczełnle. 
wygodnie. Przy.zedł mi za tym 
pomYli desperacki, który zapew_ 
ne w kolach z.alntereaowanych 
przyJ~ty ZOItanie bN entuzjaz­
mu. A dlaczea:ótb)' nie powlC-­
kazyĆ muzeum •• nock!ł!li:o u bu­
downictwo ludowe Lasowlaków 
w.ehodnlch Krakowiaków I In­
nych erup etnlctn,ch p6łnocneJ 
cz~cl wojew6cbtwa7 No tak. 
ale przeclet Sanok ma Jul u­
twierdzonI prtez Ministerstwo 
program - powlett'" JednI. Jak 
to. pakowa~ chaty z Puszezy 
Sandomierskie) w 16rl! - za­
wt6ru-JII drud%)'. To przedri In­
ny pejzat, Inne łrodowlsko -
arlumentować bed. oburzenI. 
Prawda - odpowiem - ale za­
lolenla. plan, rOlwoJu motna 
roz.netzy.!:, motna dokonać w 
nich korek1)'. Będzie to operaeja 
na pewno mniej kosuownl, anl­
telt orcanhac'a od pod.taw no­
wea:o skansenu. Pod Blal. G6r, 
tU terea ,.\ u61nlc:ow.n)': o-

ocipowledllol"O'd M pII.f" dom, 
10 ktOrłJm go.podar~q, Za Ictbrll 
"oole zaclęli polłO,it odpowu­
d.ziol,,~. 

PllmltlGm N aj Drogi Twok o­
powcde! o gOlowoniu obladu; po. 
m/flom, j/lkd rozbJ'(lj4jQe:o "'JI. 
z"Gł, te WUIł"kWi zawodu .",14-
10 nOM prld Tobą otworem. 
dlGlego len jede" s,okoJnfe mG­
ftU WIlkiuczlIt. A jelt łO w k04· 
CU %/lWOd no"'aru,,, vrod.:on" 
wr4.1 Z człowiekiem, klbrll ma lo 
do .łebie , te jefc! mUli. Uwiel· 
triom gotowoć I uWaZom, u je" 
lo jedno I no;tobowniej.luch za· 
jęć, kledll :r mle'Ulnła "ojdzlto­
niejłZuch ł zaraum najtwuklet­
Itllch fngredle nelf, w zolet"o.łcł 
IlIlko od no n ego wllct ucill ł 10-
lenIu - potrafim.Il wlłclorow-oe 
,m.okołuk najpnedniejszll. Jelt 
tlllko j .. dno ,,ale" lego kucharze­
nia. te lOumllga czo'u! Tolet. kie­
du po lobiegach trwa1qcllch cole 
godzinII, poilIkolt tJmokoluk w po­
,.ę ,,""ut, obcjrzllU prl" okazji 
,terlll zapa.kudto"lIch garow, ob­
!łcorllłZ w mllm Ile "odrin zajmie 
kh W"clllucl'enlc, dołoll/u do lej 
wizji tDltI,,,Q. ocłctoloU _ ponęlo 

oblodu poza cIOm.«TIt. lo'" CI 'ię Ul 

bok wzgórza rozcl",a Ilę r6w­
nlutka Jak Jt61 r6wnlna. SlIodze, 
te motloby tam z DOwodz.en ~m 
stan,t muzeum. obeJmuJ.~ bu­
downictwo ludowe Rzeszo .... kle-
10. Jest to Jedynie ltweJUa od­
powiednieJ organlzaclL Ma uś 
nlebagateln, ulete, ueallzo ..... a.!: 
Je molna znaetnie mnleJll)"Tll 
kOluem. Widziałem sk.ruen w 
Bukareszcie, gdzie Złromadzono 
budo;wnictwo ludowe caleJ Ru­
munlL Prez.entude .I~ makoml­
c1e_ 

BpJloc 

Sąd~. te cierpliwy ct.ylelnlk 
dobrnłlwazy do telo miejsca U)-

str. • 

dentowaJ .Ię o 'akle ~W)'clę-stwo 
mi t"hochlJo, o Jakim wspomnia­
łem w odrobinę pompat)'cm)'m 
tytule. AIKlander a,blcłd od­
niósł pod S.noklem .ukces. ZW)' 
clc-stwo n.d destrukcyjn .. wolną. 
nlszct.lłc)"nl dzlałan.Jem etasu. 
Potram prulronae koco tneba, 
DOZ1.ka.!: dla apr.wy, pouaflJ 
wydoby.!: n'e~ne .rodtr:1 w 
a .. le, gdy było dz1ell,tkJ In· 
nycb, jesz.cz.e cllnleJu)'cb po. 
trzeb. Potra.ft ł zmaterializowaĆ 
m.runle. ł dlateco $IIctzDedI. te 
..... rto napllać parę sim. o Jego 
lukcesle, któr)' przecież jat rów 
nlei osl.rnlf:clem polityki -kul­
turalneJ OBItego wojew6dttwa 
I kraju. 

POLONICA 
WYSTĘPY PIOTRA JANOWSKIEQO NA 5:0aTB 

(rg). NI~awne koncert)' mlooelO polskiela slrr'%)'pka Pio­
tra JanOWSkle,o na Kuble __ nadal przedmiotem l)'uli­
.... yeb ocen pras)' kubańskiej. OJ.lcmnlk "Juventud Rebe1dc· 
uroiesuu wywlld l Janowskim I JIIIO alrompanlatorem 
Maciejem Paderewlll:!m. utupelnloD)' obszernymi Informa· 
cjaml ° dotychczasowej drodU! art)'lł)'cmeJ :tWyclęr.cy 
kookutłu Im. H. Wlcnlawslrleco w IN7 ł'. Wspominając 
zasługi prot. Iren)' DubillrleJ w luztałcenlu mlodego skrzyp.­
ta, I Ykie 'eRO OIlunlęcl. " uasle wy.tep6w 'W 12 ua­
'ach. pI.mo Itwłerdz.a, te P iotr J anowski Jest taJentem 
muZ1czn,.-m wlJ .. tkoweJ mlu;,-. Autor artykułu s pełnr.-a 
umaniem wyrata alę r6wnleł o cne akompaniatora -
MacieJ. PaclereWlkleJO, n.oyclęzcy i:onIcunu Lm. Linia 
I Bartoka w BudapesICIe. 

POLSCY U2:YSEItZY [ SCBNOaUFOwn: UALlZUJĄ 
POLSKIE SZTUKI W ZS'" 

tJk). Z okatJl Festiwalu Sztuk Pollkicb, kt6r,. odbędzie 'hl 
w br. w Związku Radlleddm, poliCy rri)'sen.y ł tceł1o­
arafowle ~tall uprouenl do realluclt polskich satuk na 
acenach Kraju Rad. 

18 bm. w Teatrze Im. JermoloweJ w MOIk'Wie rQ7.PO-o 
CZll" sle próby "Zenut,." Aleksandra Fredr, w ret)'serll 
J erzego Kra.owskleJo. oprawie KenograJlcUleJ Krysty~t 
Zachwatowlcz. W MCHAT-cle "Pluwny dz1e6 ·wolnołcl 
Leona Krucuc.ow.klelo będzJe rety.erowal Marek Okopiil­
Ikl. W r etYlerll Konrada SwlnaUkleJo. oprawie sceno­
cratlcUleJ KaZimlerzo Wi'nlaka z.ostanle wystawion,. w Tea­
tru na Malej Bronnej w Moskwie - "ter1arz" Jeru.lO 
Sunlawlklego. W Akademickim Teatrze Im. M. Gorkie.go 
w Lenlngradlle, Erwln AJl:er tN:dZłe retyserowal "Owa 
teab:y" tet;ot aulora. Oprawa .eeno .... fk:ma Ewy Staro­
wleysklej. 

PRACE POLSKlen PLASTYKO" 
NA HIP.DZYNABOOOWYCD KONKVRSACB 

(Ij) Na MII:d't)'narodowlm Knnkutłle Ceramlcm)'m .,pro­
tadlno" w Perug' Rlplee - Iletpleh brJ Polske repr~ 
tentować ~. prlce 12 art,.tów pI8S\,.k6w, m. In. Hel~ n,. I Lecha Grzełklewlcz6w, ZOfii Czerwcat I Bann, Okniń­
sklej - Wlśnlewlklei, • Na otwartym 12 bm. Mledz.ynarodow:)'m 1tonkutłle ee-
ramlc.:nym w Fae.nza znalau, .Ie 1!12 prace 12 pohklc:b 
tw6rców, m. In. Domlcell Batykowulej, Henr)'ka lAlU, Ma­
rii PieUdewlcz., Ryuarda SuraJewskleJo I Hann,. Zulaw­
skJeJ. 

JUZY SEMKOW " VSA I KANADZIE 

(hn. WSPÓlpracuJacy stale z Opera Królewlk" wKopen· 
hadle Jen.y Semkow odnl6s1 .... tym sezonie powsine luk­
ces, w USA I Kanadzie. W S tanach ~~oc'ton,ch poliki 
dyrygent poprowadzJ l koncerty etołow)'ch z.eepoJów .,.m­
fonlczn)'ch Awlata _ Bo.tońsklej Orkiestr, S)'mfonicznej ł 
FUharmonll Nowo,otlkleJ. NI prolram koneertu w Mont­
realu złotyl •• Ię, m. In. po raz pierw.Z1 wykonani 'W Ka­
nadz.1e ..Muz)'ka talobna" Lutostawlklelo. Prasa amerykań­
aka I kanadyj.ka w .uperlat)'wacb ocenUa kunut Jerzelo 
Semkowa. 

tłcZOlOltell. blas/l;ach. Może b1/Ć bl/­
le tUzie, bille co i bille jak _ bll­
~ .te taki 

OtU tołllłnie. dlaaego tok bo,._ 
cho kochomll vr/.oPll , U11I~02dlll 
Ze jn,d dt %11 u. rn,orl,,"q o "0-
sze łolqdkl Ze "olOet je.U ,de­
~ te stTGlDlI urlopo1Oł!', (o wo­
Umil Je od tro.k domolD'llch. Bo 
dom - lo jell moloch, poJ:era.cs 
eu!JII, oglupioc%, ot('piCla i do­
powiedz .obie lOUllllko tle, co ° 
praq domOWej pom"łlu%.~ Bcz 
prZe1'W),I jeltdmil w konzj' ml(­
cbll ~milowanlem porządku o; 
trudnokią jego utr.tllmanłll: m.iC-­
!Uli wrodtonllm lub ftoblltllm po­
czuelem eltetukf a prccochlon­
nllm oanianiem z odkurzaczem I 
froterką; jedno 1Dl/1l'łll 1t'1z - dm­
gie ;td brudJłe, jr.dno odkur.tIłU 
- dru"le jut biole od PV'u, jcd­
no lehoW<ltt: - drugie wlllazi nfe­
J)Or:qdnfe; U!OŹIIIZ wszofach -
kru",oludki pokopią. uplerun 
.tenę bnui.,w - rolnie, zanim. 
sprOIOtDołe'. Wuloi" ci nopru:­
tiw urWOM guziki, ptkl1łłte gum 
ki, driur1ł w ,karpetkach, rn,ol. 
10 wehtoch: kslq.tki znojdu;en na 
Icnkv. pod I6tkieM, RO naJie, pod 
'~/q; regoav li( .z.aUII loJq, popie· 

." Cił zo"nłllCajq, f1112.ł~ IlllUiri 
ni. lOlf1'ZUCCllte. romq w kopee. l 
tio tego wnllalkul10 wlcrClcllI Ci 
aG dokladkł pociecha ze lwiode­
Clwem _ \COIM od nkmll, kW. 
r. zolrudn~ kezU "ozlQdelc. 

Co wIedli rabUzJ! _ Ot",iercuz 
k'Mfr~, 1e""'41z przltnciół • 
mJuuen Ul Pol'ą, %QIlllwUI;qc .la 
.obq zez.Jo"lele J!II,lonll M urocze. 
kochan.e ."owo tf o II\, Jak CiC 
znud.tq l1Ó'T1I I moru - lOrPc:it.z 
I ,plowiole od Ilol\CII aos/onll 
pr.tepluczeu w occie, zrobisz po-­
urlopowe pranie - mOlUtTUrrt, po 
tl;rlopowe sprZ/łtanW - "f"ont, 
poprZIlUl/tOOu ou.:Ud, J)OWCiq4 
"atJz f1Umkl. odk."Zlll'!: po beae­
dllktlllh/c.u kliątkł I UQotu ;eu 
wspaniol),l , wielki, J)Tocochlonl\lI 
obiad. Kłedll poda1qc po Irudaeh 
o"al"leOO domllteao gara. WIIC"' -; 
gnleu o)ołałe kaJet nil kanapie, 
wIedli z fłlozoflcl"-lIm spokojem 
.Iwlerddn: łJarende w domu i 
nIe ma lo lok Ul domu! 

Zegnom Cle wiC'c tą ,jelonkOlOq 
wfz1q, napl'anq ze zm(eunio. po­
kuk walłlll I "nam w slolt«. Jok 
wrócę, opolDfem CI, Jak w dalo po 
meioch. l 10k pochno lo,~. 'Cli Ci 
opowMa, KRYSTYNA 
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Cal. pOCI r6ł do NormInd II odb,,­
lem w lowar:&,..twh. , tl ro.t,y i ,t.­
roki"", w_ I, Plńatwa F'rl"dA­
kI I Kata""a)' ~ ... , pocb.o­
dZlC)' cA ił RudneJ MI lej. pow. Ibe­
at6w. u kt6r"ch w Orane)' mlen.­
kal. m poockzu cale. o moJe,o poob)'_ 
lU w Plt )'tu, Oraną - podmleJ­
Ik~ . robatalez. dsleln lcę P. r" .... 
kl6reJ mirem pn •• dł u.c le lIlii b)' 1 
niet,.J, e" Jllt cWałl) Rkrelars , e­
ne ralny Komunl.t)'CJ.ne, Pl rtll 
• ' flncJI - M. urke 'Mlo,..,. opuid~ 
l~ bardlG w~I.. ,d)"i o ,och.. li rana d:I~ wyd_ tat ale 
leAa:e pned nłIIlłenlem ru.ehu 11_ 
łItO<.'łIodo~o nI routa altlon.le 
prow.d~eeJ ł Pa..,... w Ideruo­
ku Clen I Cłlerbour.... .1_,_.._ 
te b,.l. lo aobota. • ... w1.ll:&ku li 
CZ,J'm duło pe~1I w7jeUlłało l1li 
IObotlll I a.J~Ift7 ~ do· 
nad"..on,kld .. m!.Jecowołd nad ka­
n':' La Mant:he. O lej aodlllale ne 
ulleadl Plry" bylo ~ , to­
allnko.o , pokojnie I IlIl no. Bez 
wlekaeCo włęc w;nUk" dotarllłmy 
a Orane,. do lA Vllett.. aby kolo 
atnl~J I tuake}onu.Jec.) cIo lej 
pory aljllt.ns.J rańnl P.ryła. pa_ 
mil:taJłleeJ Jenae'CUI" NlpoMOnl t 
w ,.Jeebl6 .. wielka obWodnIc.:: _ 
lIutD5ł.rado ok.lljll<:a dookOl1 cen. 
t rlllay Pa,.,.-t. wychoC~'l koło 
Sllnnol ...... klerunk NormandII. Po 
drOdu miJa".,. ni lek_ mle)lee 
handlu .tlraTa"" W PIrytu bw. 
"pehlll ,iełde" •• by .. ~h ... lle: 1L&­
trvm,. t Iię w cdle.la6ei 12 km cd 
centrl'nl!lfo Paryb _ w Monbno­
ll'eaą, ru.łel podplrylkleJ mleJc.c:o-

wokł. - C!eII' tu DOlJIr.I cmtrt\ln 
jcoac:r.e .I x IX wieku _ raek l '0 
mnl. p. Io'rIDCYJ:elr. ......... i.aku • 
tym. Ii b,,1 tu jede1t :& ołrodk6w 
wielkiej I'micracjł polek leJ po 11_ 
padku po'WlUnl. liltopedowe.co _ 
nleeb pan ~baC:&J' d.,n,ł dalej 
p. I!l'allclnek - Ile lu lełJ nlsr.ycb 
rod.Ikó.... Z"nym.1 ... rnod'l6d 
'ut .pny br.mle cmeatarnej. Y.k­
..,.anle Jui t,.lko ~oe ocl<dd­
D)' ernenu.raa pecwolil)' mi 1IO!'ie1l . 
ww.e Ih:. te. spOe:r.yw. 'u a.amkal~ 
t. w .c robl.cll pN.te a11. h15&orł. 
.. w kolki.J emi«raeJl"_ Tu I pOCZ)' · 
w.ly t'6wniei poroda:)' ...... 0 wl. 
au. I duchoweao P Ml,..,6cky [)Ol­
llo:leJ eml,raeJi Ad.me Mickie wicza 
prud Ich . prow.dzenle".. do Pol­
łkl . N. . wleduole umeco mll­
.teczka. muaeum J. J . Rou_au 
Jak równlet pochod:tllce,o .I XVIU 
w ieku u mku Kon!Seuuów nil' b)'­
lo cz",u, ,d,ri csekata nu Jenc:u 

d.leka lXIaad. 3OO-kJlolTIC' lro ..... . PO­
drót. W)'ietd t.lJIIC a mllJtccz.ka f,' 
f'rlncllUk po ... led:&I.1 do mn e 
" Podobn)' crnenll n: pOl.k l. .1. o 
.to li t ITII~ ~obec:cy Pln • 
Lec. nnerie Urvllle w Norm. ndll 
niedlle lo,o " lll iSt!. .J" t to ClDeat. !'1l 
wołsltow,.. I d:cle .pony,.... łIO lot· 
nieu)' a dywlaJI pancerne j , Da. 
Mluk • . W EYreux .kot\cł711 li t: 
l u lO'ltrl da, sapl.C'łIlJ.rn)o ł1lW. "ko­
""tkawe" J JechaUjlT\J' d.leJ rou C. 
n.lI_. le. Tut I I Evrtl'll. p . Praa­
ci_II. 1lw rócil mDJ. uw • .rę nI 
wil lkle k~.r,. ..... ojsk 1011l1elJ'cll 
NATO, obeocnle pus te _ uw oc! reaU­
ltm u pol\ tYClntCO tIIeu. do o.uU.· • . 
w mllrę jak 7.b lltallim,. .sę do e .. 
lu pOdr6ły II LIsieUlI: państwa 5 01-
t)'IO ... le fi)~poaell w.p61ny trenlo, 
pnYłplc ..... ek we.eJnJ'ch awlfll u n"cb 
'& funkcJ'l starosty I « t.o rGkl lQ' . Mo­
C, na.II n'plewat - " e kJ do male 
Po . " Incluek I nie pOmyli! alę. o­
t.6t, .d) t,y lko ""tarlIśm" do I-Ie r.a_ 
vilw. St. Cla lr po praywlt l'l nlu li 
P'laem mlodym J .nklem Chmiela­
raem I )elf(> rod:dcam l pa.nl. Zon. 
I pantn, Adaml!'m. o rlUealra - ltd­
n_bowa kapela p . Jullanl Ard· 
ue"'5klt '0 _ w" t . l. nIm man .. . 
e JJl r on'adJeni "'m jut ro6cie ... .. 
... Ial pana rnłodeco. prawie .. "..1 
r.eAOwl~,. :r.aą.!ewaU: 

" A aMa panie drut ba potle_ie 
a. _la w 
ł litr _oalenki n. slole aam 
poataw"l'. 

Pn )'rtal. " • .,Ite polik. ~")'bo­
row.'· or:&ywiRionI pruu mal~ 
w presende p. FnDcltelwwl. Gł6w~ 
ne ~tojd __ me odb, ly a . 
aied&łeko IlynDeaII II wielu ab,.l>­
k6_ I h1.tor)'CJ.Q"eb IIObeUa6w 
s."euJl' _ VIUen!. mlejłCOW'Ńd ro­
d d "nel panny młodej Mal~ 
Chmie, Cdz1e udlll ' my lic .. mo­
ebodam l DO ~lubn1ft'l pr..,.k­
ciu u oa/IIIIwa Chm1eI.I"I6W, 

Obnt:d" ' htbne I _Meto. 
",")'~Ie 

W VlUere przywitali nas ,o.po. 
dan. Domu weselne«o PlI'wI_ 
Chmiel_Je wraJ. Plnn, mlo<łłl t 
nbr.n,.mi t.m Jut co'ćmi w-tny_ 
mi. 

Po pr:qwllllnlu I wujem.ooJ 
prezentacji. ud.IUmy !Il ę wRJ'lCy 
.I ner!lC'ot::lOnynń lIa uroc:z,..to6d 
tlllbllll do _MIllwa I kaklOlI . 

WlDNOKRĄQ 

Po oowrode do .,_I~IO doomu, na­
Il.pl ło powitanIe plństwa młod,1cb. 
~hl.bem I 101", w ypIcie lam pki 
" ... mpa.llłl., DO czym poproaono 
'A'lIy.tkkh ni .. ... eseloy obl,d do 
fe$lau~l, Idzie obok ot.l u,i, kll. 
ku lołd we.elnych - . 'tatM:UlOW 
i d.!l oblłldowycll, było wlI.ystko 
polllde I r-.owakle. RoI/nłlwlano, 
ło!ewallO, :tar kowano priwie wy_ 
łlłanJl po poliku. Jako rodak ~nl 
Zotll Cbmleta t"'.łOwej ł r * l Poliki 
lJled,i.lem obok ~f\.tw. młodych , 
,klld dołkon.all w id l ia lem W" ,.st · 
lrich lOki kt6 r)"Ch po kol!!1 m I 
pnadl t. wlano. Do naJl tarn)'ch na­
łeftll d:r:No dko w le PIlni młodej, po . 

,c.bodUiC:r l po .... l.tu bocheńJkle.lo. 
"'pU7 127m puwla IO-Ietni dliadzia 
Lll\c-(yl I łplewał iłlk .. d.,."nyeh 
." .. 6w. Rtut. ,ołci obolr. rodd· 
e6w nowołe600w - PII ... tw. Chml" 
lanów I Cbmielbw _ to p,óstwo 
Kat.rz,y_ I Fr'DC~k 8011,.. 0 ... 1. 
II PUJ'h - poebodUiey I: Rudnej 
'-" leJ. pow. R~z6w , W i, t St.­
n''',. SoU11Owie lU'AG".ru, po­
c.bod~7 .I HIolI<'ilWc:7. pow. Rle­
.. lIw. m .. 17kowle a Trep~1 -
po.tbod~,. a pow. J.rOIł.w. Ar­
ewewlr,. :c Cle. I pOw. Mielec. 
Ku.tl"l:e ... ow le a CKolłl:ue (II pow. 
Ni. ko) . SluSoIowil J. Oo"..eat <l Ho­
«Gin[ey. p6w. R~ •. WIl«ny­
noWll.:,. a Bavent C. Wall Oueboe­
kllJ - Kr.1r.6 ..... S~rupcy a Col­
lombIl [I R~ia, pow. W.Iee). 

s."" obi.d Ilr.ladaJ.,. .ht a 10 dd 
trwa! ł codain, w cu •• kt.6reco 
łplew.no tl.etI~.lIokl. prQl'piewki 
welełne, p~ n,.l1I dru.DQ7 eb~e 
delllJa"c dr u'bom, za _mowII piIi­
n.! Zoili CII"..!el.rzowej wpiewl­
ł,, : " Ci nu! .... Iko.ie to a le ll1Ił' 
nut,. . lepiej b,. upili)' .. płocIe 
kotul)'''. 

Orutbowl. Jednlk POuezenl prP7 
J)łI II. J ullla. A .. duew' klelO od.łpie 
wliI jeueJA! barcWeJ 'mInule i 
ei t:lo : 

~ Te nan e łłrutCOClik l nie l.da. 
nie lad. , 

Lepiej je ~.wlt w konopiach 
.. dliacta, 

w IlOnoplal.'b III d.ład. , za Itrłeba 
w k.pukle. 

lepn. molna kuplt • Rudn.J 
na odpu,kl .... 

Po lekłeJ rl połc:le druhen1tl dłuto 
nie ~Iy cioJłoll dDllęw. , NItami •• 
wnney pallO ... le PO ukołleU!alll o­
bl.du I kleci)' J.lCael7 alę tanco. , ta­
aęll prlOCl D. Jull.n!'.m I lII'plewl­
II : 
.J, Ir.t6t to tlńcuJe chłopcy 

rlle..,wl.nle 
80 ae paw lf'tllall c~.pecakl ne 

klanl. 
J ak al! POwleaull .., .. oo.deJrnuj~ 
n ie p6Jdlt do domu Ił .. pOt.helU",". 

Ste/alł mif!łzleał id to Mid- la tach. przvldnl zoJluoCltvliłmv, 
cle CZ1DClrtlł rok. łlł4l dobrq tl pomimo kilkllle tnk "o pobV'. 
pracę i prZlłł%edł "i. Clllkc 1D mlł!kie ł nader IIprMjme"a 
plerwJZ lł, ale i drugi okru akll- traktowania hidn, oboje bilU 
matvUłcjl 'rod01Di, kowei. U- wlakiurie , amotnl. Mv mld" ... 
' pr4wnieI'lUa prod.ukevJne Z'II, ka- mv nau ltCh blltulłClI. ł dal­
Iv mu imię ' wletnego orgalłUca- UVCh znoJomvch, <lJUJt.tliłmll 
tora . To mllle zalnrere,owalo. nowel przvjacióL Nau dom ,tal 
Pojecll.alem do nie"o, najpieno ołworem d lo w,zll,l/dcll.. Dom 
QlIdaLUmJł Ul Zokladzie, polem StdaM, telt pi.ękl'lv domek Ul 
IdqOnql ml'l/e do .wego domu. kwwtach ocf.9t ro szal czvmJ fla m 
Nu po.noolU - ;lIk m6uril - nie.l nol'lvm. Zdo1lt ll cnioltv '!t-
110 tad Ne hOlele. - MIlJiu • i ltil'ller, racl6ftaliulor' 'WVna.­
m\'lie - J)Owtedzid - JOOIt ... IaZCtl. pracowiłv ·i obouriqzkoWlI 
chce eię J)O%lWIt. Zreu-uł "'", - t vl % dala od mfa.la , feoo 
jole borluki .somOł.ni. IPI'aw. JOOII,", - m61 orchiwal- , 
Wiłc panU'",v. a raczej po- tlV, pracaWl'lik ° 1I1e,paiwe.j e­

jecll.aUfmv ;e"o ' Jlfe!tJl:q do 0 - Ilerg" Iet6r. Ul przeciąg" tru 'ch 
liedla, gdzie w m.lej willi "wU mie,Ącv potrafiła odk-"rzvt. 
'ob~ ,,,;.azd lco Pll" f.tVI"er, pr<ldr: et ł po",grepowoł dokti­
, pec od kOIt.urukc;1 obrabiarek. m'l'Il l/ <I Inecll. wfekÓUl, IIImol­
Dtourodzilutv domek .. ogród- I'Ile przemkrNło: r ówni"tkle po« 
k. pełtclm' kwiat/c6w. IZI"łr 1łtIIciq "lłiete kilty_y lwe­

_ JOO"1'I11 ;:ajm"jt IIę t J,jIJl:o go ogródkIl , I _ uż • m6alG 
do!7wm1 pnvjad6ł. 

- Alei ftioe, JOOI'I"" jen fl- _ PulOCedZ, ° co chodri - : 0_ 
ch~ CKl "orod. p,ocu;' Ul PVlałem;ei ,.,.ulom..QO - ",e_ 
archhD"'" i grzebie lO poi6łle- "O dobrego pr~lIjodeJ,a - cZll 
llICh papler: v,Jl:och, Zrelzlq z.- oni zadzieraję ftos01 
raz icI POZl'lCl'Z. 

Wen Himll p,~ez żdazl'lq furl­
leę lOprOU w leli. kUliehlV og­
ród, l; później Stdal'l oprotoO­
dz/ł ""lłie. dookola dom". W ido!!: 
bvlo, t e chw ali . ię swojq POIł'­
,;q, że tubi ją i ;lIt z !tle j dum­
nv. Wielki p l.. wV.kOCZIII 110 
.cu: e ,potkanie. Nawet l'Iie 
.pojrzuł 1'14 mnfe. Opartv ° ra _ 
miona Ste/ana co, pomrukiwał 
i WQrczeł. StefaN prt l/ trZ\lmol 
ciętar c ie.lako, kiwal IIlowq t u­
miecllal , ie 

- No aob,z~, jut dobru. 
Boks, WI'J)QIli4IV pie lele. Dobrl~ 
pilIłuje pani. Dobrv piesek. dab­
TV. I pOletł'pvwal go po pl/Jk" tak: 
miękka, jak 'lWI/kle kIepiI ,Ię 
po buzt dziecko. cll.c4c m" oka­
laĆ cztllo~ f ~dolOoleltj~. BoIu 
zdją l rwe topv :r ramion Stefa­
M. obwqc~1 mlłle , okrq.i vł ze 
WlZl/ll lefcll. slroll , Moi. bvlbvrn 
przeslron ll' rię wielkiego pv, ko 
blqd.!qcego po moje; kllrlce. 
gdvbv IIle lo. ie 10 drzwiach 
gaftJcu Ukazola tlę k obiera i t O­

IIocz-VW'zV lłN wllc",,,n,,la rck" . 

Zaskoczvł4 mil/e e"lt,glo ł ~V ­
walllOJt .iOltV Stda"a. C~V bVlo 
pięk!la1 No.iłitDe', ale Ił'e to bV­
lo najwa.tnW;ne, no jej w VOJ.qd 
Ide :wróciłem poczqtkowo uwa­
gi. Zollalem. porwaTlV 10 wir 1It­
{10 małego łwi.cHU," kt6fpl 
lWI. wt;zJłSlko bili cze, - i 11& 
wyr6wllCllłf(! .. pod UII"'- kid­
ki 1D ogróclk. i '"' CV'OCII % dziel 
Plechanowo i 1'1/1 krllCVC.nt1 0-
m6writollicl wl/klgll 1e.00młc:nego 
dwu moconlW j "alul ' 4' cza. 
'IłO podrzucenie Słe/anowl k . lq1-
ki Kalbalco % kr61kq :ac ll.ęfq: -
pruc:llto l, n iede. 

W te; atmot / e rt e olol ne"o 
tD~a.!t1n ia .lUl/c ll.. m VIU I t y­

_ Nie, c"vlJo; "le. Wleu, Ir.tV 
lata pracujemv ze tobą. Przdl/9 

IUmV ,poro ładnJtCII. gadn", "dv 
ono. u v Je dOQrzebvlClaliJmv lic. 
dawno zawteruł%onvch dok.­
",e ltI6w. Pocle Umv ,ię cvLico 
raz- i 10 o IlVI praCll. a nie ° 
prlfWalne 'prawił, Nigdv jedfJOlc.­
pr: eo'! mV" mi l'I(e pr:elzło, te: 
ona m ota Ctu !!: , ję ,antOlna. te­
, kl'lić za cdowiekie'm i uuka~ 
tOI.\XJrzV.two. No - chocłatbv 
taki /Akl: po 1e16rlflll' lam Z ko­
lei ;e'go w vnaluku otnvmalf 
wreucte Jako na"rodę od władz 
mieJ,kk:b. le pół willi. B~m u. 
lI ic lt. na tradvc:vjlte; opi/aUlie 
1I0Wt'go ",ieu kania. SzaleUJmv_ 
MV _ to :rItOc.tll: Czuło od na. 
% arcll.iwllm. in.tvnle r Kaweckf 
z zakladlll, ;ego io"a i dOt'oriG­
jd c6rka. kier01DIIUc wvdzi4t .. 
prtemv.lowe'''o z ,ekrełorką' 
przewodnictącego ł ~,ztzl kil­
ka 0.6b. A ""j lJo;rdziej u aleU' 
go. pÓdllru. BVUłmV Iłim' i k il.­
' PGlobem rOdohie OClorOlQOIłi. 
P 6.t niej ~dnak 1DJZyllko się u~ 
rwolo ł !\Owet Iłle wiem dlacze­
go. C hocio.i... czekaj, czekaj._ 
Mv '" mien kamv od. c:lz''''ęd .. 
lai . Naluralllie.. rn.mv ,woje 
pot,ze'bV i tro,ki, I.kll ;Ole In­
lIł i .. ihd_mv lObie a.awzafem, 
pomagot. A on.1 MieU i cll..,b4 
rn.Jq mnóJtwo JIOlrt.b, ok cho­
dZił lOł4Uvml drooo",' I Ir .. fio­
M Ide do wła:khove" ltuld. l 
tok _ przvkład: I p.oco1Di 04 
.prow /iIUlJllotJlllC" m6UJUł o 
.lDolcll. kłopotac/l mkub.la­
wvc:", J"drvcll.owł za', tern" ocr 
,pralD młuzkollJoWIłCII.. o kropo­
lach Ihtall'OWVCII." . ChVba ,t44 
ten lOVClllwonv pru<I WłZV"~ 
k icll. ura<l ontl/mfeJtkl. Jale. pełV" 
bil zdawało ,i" te OIIi tą prze· 
clwka Iltlm, prndwlro m"ut", 

- P rzecid to bzdllra. Ta '4 
IIordzo dobrtl/ f pMZ4dni lucłde. 

Ou)'wlłc le obok prz"'plewek w~ wlolowtICh pomV. 1ów pocz- ulem 
SIlnych ' plewloo r6 ... a lri r6.ta e 'ię jak u debil w domu . P r<l V 
pl_rlIr.J pOl.kle. w rwlllzkll a u."m koł4cJ i m6wdUmll Jut 'obie po 
w)'daw. 1o mi .~. te Jel\em na we- i",ieRi". To Zllaclll s lvchal Umv - Wieu t tq dobrocią Y6inie 
-.111 w PolKe •• nie .... Preal'11. u - ,lebie po IInie l'l i ll. bo 01111 I jo bvwo. Nie t wie rdzę przede:!. fe 
kJ)l'Onow.a lem l CI(łe1 . "el. byly poc.. ..... Ufm., nogle , nieodparcfe 'Ił Idegokln" I, ~wlJtlłl. ,",rie4 
.,o obf&dale tsw , . pc~ept n)'''. 0Qd0b- polr.:e bq tWfl' r.:eĄ ( kaJde ;: noS rowkze, choc iaJ: la k il. elłe'Tgl7, 
nie jek dawniej w Pot.ce. o too 1L&- ulka lo no. d hdnv oddecll. .... z.- te w ..... wnlen Ua , nowe i<ul'_ 
d~b lI.I.Pe PlInt • • a by odbyła alę # " ,. .~ 
w,...,.łtko q;odnle , dawa" m z"tu- ciWflika . obli wpa~ w PUeTWC' - T o , q przecIet koMretv. .. m. Po ,,.m, o l oddllle J3 odb,.1 , '!lOwet flie l'Io wJąz,,}qc do ,ł6w wl/PCl ło:zkł, tuprowniallf4 .l.t4 
,Ię paka1l a tucliD"ch oenl na " illit drugi~QO, m6wlł o , obie', nam • 
P.6ItWI mlod)"rh, PI' u,.m "'Al'- - Dobrt e', dobrzl, aie ka rierę 

:7.f~ct;l~e ~ do,:~:~= ftł=r~a:!OI łG~~'~:Zft:":~: CIl.CI lit zrob~. nlet 
".,bn)'d>. OII I"d"i~..-.I pr6b1l Dl cbi"ł' duclHiw, Mlvr_l ... , z te- --: Co tv tlł6toU:z, jakq t4Dl. 
W7'n,yma~ RWIlte.t"..,o ..... pO go d:łlm&eOO Jl:OIłledo_ta. geJd.e kor .. ~. dllTe~ zokładur 
eąom waz,...,. ~. udali .i • .I 11M hlo kaplaM, tvUco gr~~ Pr2lldd Co dLA ."10 ""'~ c~ 
DOwrot", aa Icolle.k. DO llt6rej SI- .i spowiadQ:iąev rie.bw ~ co- C<lv O". IUVlłGIo.tcIl UfIO .... ro-
ko ___ lu _~ ~. we.eI.t 4*.n""'" ,pralD. nl'm"l . Jtd reczd 0..0_ 
towa~1I .,...wu mł0d:7_ w .. - •• WidDu i t. "" mcrilru ... l)iet'WIla:YDl at.pUI podr6oty poiIllb- No drtlgi dzit1\ n;' PG",>,\"ro- -
o\!li do Mclat-&oint Midle&. leWe Jem jtd co mólOiłel'lł J oonll" f tnuol.ic! !'fi I'kpolto;t.. tV kat~ 
mloch .,.r. mllll I P«ISIt _ po.. 'J: u.1/O ~i.rzała "Ii lię OIUl,. dvm roZJe jedrtO jUł PI""'" -
' Iubn", .b)' w naJ tep07 d,JI!6. ud.at Sle/a" rótDniei Iłl.!! potralił "am im tDltvsrlo:o :ul toltDO przvc"" 
ait: w d . .... a podtt\t połlubfte do powłcdziet ~ czvm r ozmawi.al lJ- dn. 
81.rdb a t nad Zatok. 81~. "''' popr~cłll.ievo lOWczO"," to-­
W Mont-&dll\.-Mlchal. mimo ~ łri podczao hiodcndo docinał-
a}'eh «odII Il n«:n7Cb. , OIMW.1 J-- . k .. ' - d "J au OJ,yWIoD" ruch. pOaiew.l Jen Mm.,. m • ,..~:z: v rug 
W ~n a aaJ~rd&feJ atrair.c)'JDyeb bułce Ulvhuchnellłmll imiechem 
ołrodk6w lur", t)'Can,.<:h •• d kI .. - ł to bJ,j1 wialnie moment. kt6rv 'tom LI MIDCbe. T. mała aran.l~ ~ mnw ze- Sre/a.l'lfłllł , Jo­
W. łkalI (w)'M'pk.). le1lłca w :r.a\o- (lnnq '/l1li dh.gi" Jata. 
u &llnt MJebel. Il1Ij~ IlOO rn ob- Taro.: Id częllO golcU1lmV • 
woctu I ~ m ~_k.l. pOhaClOn. m b,e nGwzojnn. lNoJq ~olle I6k 
" I,dfln l" km &l'Obl" inle6cl aa . ' 
.wolm' ł~le rn.łowmCM) ,ple - I "'Ił'" porwało: • tllle..ooUło e· 
t raone bud7nlr.l ... " ... coCO opactWI lIergia. J oon • ." "Ie Z'IIIIjqcej 
beaed.)'ktya\lkleco. eh""U ~j .. Dop"'ro po cho. 

• łli"4ł role. 
BvlUmv razw:m. M Steta~ 

,t_m lIG zab(IID~ 'lIlwellro .. 
wej. BowiUJmll .ie lO kh tOt04~ 
r z",twicl, jfJJc ZlDvk1e N_I ••• 
Jak klik"JUJllola lkL Pod ko­
meftdą milicji 'pielDOUJmv kall ­
tJIC:k, o Chrvlttulln/.. które"o 
gó ra le ZClPfauo;q M tD6cłk( . ti 
p,:ed plelJo;_fq "'6rqj %I pidAl 

'"ILłO~ 
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K wdll flDza;ulTz wTocalilmll 
do domu, żona '!Wgle powledzb· 
lo, 

- Joattna nia Jelł SZ"częłUwa. 
- Co to znoczv szczęlUwo, 

0100 nieuuę'UwtI. Ma męta, 
JctÓTego kOCM i kCÓTIł Jq ... 

- J ktMV chce od 'Alej 
ocielić ... 

- Co ty plecirn1 
- Mówlę, te chce od nfel o-

dcjU. 

- Mówlla et eo.ł1 
- Nie. Takich rzecz" let nie 

móWi. Takie rzecził lIę Wl/pla­
kuje. 

- No to co, plakola1 
- Skqdże. T III/(() cZvl Iv zo-

utoożVI lę jej polrzebę oparcia 
• il,' o kouol. eZV tuiddald jej 
pote"nonle ze mttq. Dh.ruo pa­
łrzvla mi w OCZIł lak łakol 
dz; umir, II polem naule aporia 
Iii,' glową I policzkiem o m-:i; 
policzek, odruchem bezTadnoJci. 
łak dziecko uukajqce opieki. 

- M oie ile z rozumiG Ia'. 
Przeciei wleu. ie olta nie moie 
miee! dzieci. M ate to wialnie 
stąd tell odruch. 

- Maie. Choclłlt ... nie, Ja le-
110 nie p'1l r olię wlłlłumaczJłĆ. 

•• 
Tera.ł', kiC'dV przl/jC'tdŹ4lem 

do miUla, "wolnie ob$erwowa­
km StefaNl i JOO '''Ię. Wfłdłnoo­
ło mi sil,', a lą caraz ba .. dzleJ 
lpokol"'. Kiedll! IIowtH %4llll­
km ....ueh ;euo zakl4d<1Wl/ch 

koleg6w. Widocznie procu wra· 
Ilallio w miol lo poczvnil ,pore 
postęPV· 

- OmIłUla .Ię moja tona -
pomVllolem. OmllUła z kre­
te!ł!m .No i pronI,', co :rnac~1I 
babska InlUlcjo. 

Wialnie wledv, wlród naJ­
wllź"-teuo rozbawiew Stelon 0-
tWQTZvl drzwi na balkon ł nic 
nie mówiqc Wlłftedl NI moje 
rownlldkie kidki ogrodowe. 

RI'" J . SIENKIEWICZ 

W(dzialem jGk k1'qtu po nich 
odmierzając kwadratl/ f J)rolto­
kqil/, G póiniej utkTdla;ąc ;0-
kld pd!kola. OdwrócIlem lię. W 
oc.zach Joonnlł rozbawionej to­
warzlllttD4!m nie dOltrzeglem 
nojmnle;szeuo niepakoju. 

- JOCłnno, czemu on lak krą­
Żl/' 

Spojrza14 NI mnie apolcojnJe. 

- Slelan ma problernV, Wł­
dziu, kjedll pr~ lłjpif'lza I :zata,. 
ClO laklC' elip$ Ił, lO ZTl4CZll. ie 
go col dręczIł, u goni go nleJ)O­
kój. 

- Jf'gol ClVibl/ znowu. jaki! 
J)Omlll l racjolUllilalortkJ? 

- Nie. Jak !?UI J)OJli1fsł, lo 
rozrzuca w StD4!; pracowni kuC'­."'. 

- A więc? 

- Wlahił'. Powinnam rię 
"Iepoko/ć, " nie patrolię. Siu­
ehaJ, ClI! 1.Ou na walz)łCh w,,­
prawach wędkarskich JIOZ'IIalij­
de Jut wlzl/!lkle wadl/' 

- A ;oki to m a zwlqllllkl 

WIDNOKRĄG 

- A mo. Widziu, on jut nie 
ma lutaj nic do robollI. Co mÓli/1 
V'Ob/ć nowego, to zrobI!, co 
mógl OIiqunąe, Już osiągną l . Już 
nawel szel zapralla go no drin­
ka. No i widzIsz, mamli wresz­
cie gold A więc Jut CZO$. 

- Na co? O czvm tu mówilz? 
- A więc Już czo. na dolną 

wędrówkę w Poukf. Nie bar­
dzo rozumUlm 610 .ran ducho­
\OlI, w jGkim zM;duJe "ę Sle­
lon, ale ; a "O znom.. Nie dziś ta 
;ł/otro przl/jdzie do mnie j powie. 
- Joonna, wlłietdtam.. J1It od 
plerw.nego teltem klml-tam 
"dzid-lam. r 'lir będq go ob­
chodzie moje $prowl/, moje am­
b icje I zomierzenia. On mwi 
CHiefie!. On Już 10 te; chwlti od­
ehodd ... 

- A tul 
- Ja. Có! ja. Je.ncze zO$lolę· 

Na r lUle. CZOlem .Ię bunlu;ę. 
Al. nie no diugo. PUI/,edzie, 
popal .. Zfł, prumówi. Gdl/by' 
wiedzlai, jak on wledv w Ifłrn 
"dzid-tom, CZV Ikqd.ł·tam po­
trafi mów/ć/ Jeu COIIl plomle­
Aiem, calll przel '/IConll ogniem 
i ... wIedli kochom jego rozp/O­
miellienie ł fdę $ "im. Potem 
naturalnie ploczę . .zal mi ogro­
dł/o - lo jut CZ1Vor1V, Jal" u­
prawiam. 201 idu i podłou, ł 
o/de • • Ale Wfę za lIim. J v.t no­
\HI zocl1fflom go ro~umiet. O,. 
nuka nuego najWII,t.zC'go unie ­
,lenia , .wo;eQo dzieła, które (011 
wierz,,) ;ell "dzid-!am. l 0fI je 
cn;., więc gon', mogl4bum pa­
wlf'dziee! - goni $1.00;ą wiel­
ko.tC,~ 

- Prz-ecfd Ul wielkoJt' to 
.ajw/ękne dziela może bile t"l ­
ko mrzonkq. 

- Wiem. Ale 1I/e to l ut MJ-
1CIStniejl.tł'. Pa co jemu I mnie 
wielkoJel $pe!nione. GdVbfł ;e 
znatoz!, ja bllm (/0 stracild. Ro­
zumiesz lo ju.i "le bili bił on • 
Mni. ;ut pOlr~ebnl/ O". len po­
lzukując". Wifc nw niepokoię dt. 
Nie ZOIIZlf71luię, n/ech szuka. A 
ja'! P6jdę za nim. To ;ell mdj 
czwartll ju! podarunek Ma pto­
mienia. 

PalTZ"lem na ni4 ouołomlo­
n1l, nie rozumiejąc" ... 

- A te Iloronio o dO~O(j'ród, 
pozt/C;ę, przl/jocfol? - zoPIł!a­"m. 

Ni. odpowiedziała. Nie .rd'ąill­
la. Poduedl do niej intynler 
Wir,k!, paTtcal 10 taniec pełen 
zbliżeń i oddalen.. Pal .. zll lo tD 
;ego oczlI u.łmiechojąc alę. Te­
raz rouwailll.m. To bl/u. Iod"o 
kobieto . Z.rkJlqlem w ogród. 
Stela n przecina! wła~n/e "rządkę 
1&0 ukos. Szedl prOllO _ 'krót. 

LALKARSKIE SPOTKANIA 
(Cłu Ulh7 Je Ik. 3) 

mukJ .. Co za d&ie6." 1L A%ow. I 
W. T7ehwłfu;kh.'Io, PRJlotowana 
przez zespól P allstwowego Teatru 
Lalld I AirtQra ..swlerszcz." z Bia 
łefOltoku. W pneciwhe6sł.wie do 
snakomlter;o tekstu, kt6z'ym d7-
apGoował ret7'el' rzeuowsldego 
~Iu, tuta j Inscenbator 
tKn75ńo1' Rau) 0ln::yma1 jedynie 
lk.romn7 -wlaściwie loarya, Ill&byt 
urozmaicone) akcji tcenicz.ncj. po 
&iadaJlltej jednak dute walory 
wychowawcze. Jnweoeja iMCeni­
utora 8prawlla, It tekścik ten o­
kazaJ aię pretekitem do znakoml­
\ej -zabIIwy scenicznej, U\RJma-

KSIĄZKI 
W.Jdedo Glelt:r6Ak1: SWIAT, POt.­

liKA J TY. IUTJ' ... la. cena -'I 4. 
..... 1I.o.r odpowl.da 11. pytanie: Ku 

nemu zm..Iel'Q łwlU: ku wolnie. CZJI' 
trw.lemu pakolowl! J.kle m'-Jxe 
Włt6d p~tw łwl.u. AJmuje Pol­
.k.? !'od Jakimi wqltd.mI w Pal­
I~ lftt lepieJ. • pOd J.ldml ,oneJ 
nJ:ł 111 Zachodzie! J.kl wpływ mote 
tnl~:arCWYkly edowlell:" III tlle. wy­
~~f .... łwJeelf" We .. lulI.3'm kr._ 

IDSTORlA POWORZA. Opr.e. 1b1o. 
1'0_ POd r.d. Ge,arcla l.4ItluGy. T. 1 
do roku tł • • Ca., l I I. w"d. Po_n 
Ikle. &. Ilł + »1, _ &I UL 

ocJ .. konwencji ,.1Ywoplanowej" 
PQUlrowaneJ Improwh:acJI. Nie 
wsr.,yscy uczestnicy prowadzal\J'ch 
w KJelkach dY8kulji zgadujl!; się 
1: tym, ale ja dostr:r.e,am w tej 
inscenizacji pewicn ""PłYW zna­
n~o z awan,ardowołd kierunku 
poIzukiwail "Teatru Dormana", 
Zresztą nie traktuJe teao jako 
un.ut, edyt konwencyjne zapoi7 
czenia w.taly tu pfZC1t rriJ'.era 
tw6rew przetransponowane I .". 
obecnym .wym kntałcłe mogl!; 
być pozytywnym przykładem mo­
tllwoki poszukiwań., zbyt I"Z8dko 
odstępujl!;cych od tradycji, środ­
k6w wyrazu artys1yczncla .". \ea­
trze lalek. 

Jest lo pletWII)" s upl.n""'.!IJ'eh 
"tHeeh tornO .... blstorll Pomo.tu. kt/) r. _ opl .. t dl.leJe lej deml od 
nałd.wnleJuyeb CUIlÓW It do wn>61-
!!Sanoki. LIc;ErłIl Uu.lr.eje I map,.. 

WIELKOPOLANI.Z XIX WTEKU. T. 
n. Pr.ca stllorow. POd red. Witold. 
l .kóbciI;Yka. Wyd. Poan.nsleJe, lo 4ft, 
een. d ... 

ToIn ZIIwtefłl blOllt.tle ,. ...,.bltnyeh 
WI.lkopOl.n XVIII I X IX wieku.. 
ml~ uuld1'en1a I ))I'"tdyetamJ s .. ~ 
u[Q'ch s 14 :rIemiłl. Jol. In. .... tym 
tomie snaJetll .Ię: 8ta.u..I .. , ata.de. 
J.n Hentyk o.broWllkl, lónt wytlJe-
kl. WoJelec:h BOCu." ...... I. 

".lIUI. r ... ,..".nO .... kl' WJ:ZWANY • 
WON. '. ITD. COln. d I'. 

Wznowl.rue In le~J .. ed pOWideł 
l)Uebo1OCluneJ. którd If!II'I.t.em .. 
prmycl. dow6der. Jedno.U11 _-,"o­
.... eJ w culle wo ny I pO )ej akoń_ 
cunlu. NowOCJ:eSDa torm. PO .... ldel. 
duły I.dunek emoeJonaJny. 

Heo".1r 8Ienld."Jc.a: P"'N WOt.O­
DYJOWSKL T. I-I. PIW. I. 111+101. 
UM ał H. 

KoleJn. wydanie paw1riel o prą­
lod.eh m. lea:o TJ'uruo, kt6reao N­
Iem Jftł w.lk. o &<Idno6ć I ettl*, 
aucuPOlPOllteJ. POWleł(: wydana po-

W CUllle pTowad;r.onej przeJ: ni~ 
tej podpisanego pociIumowu;"eej 
cb'lkusJJ, z.codnie podkreślono ko 
olecmołć kontynuowania \ej Im­
preJ:y, proponujl!;c Jednak, aby w 
pnyazłoki przewiddM: jakU łci~ 
aIy tematycznie lub konweoc.yj~ 
nie dobór sztuk, WskaZ7wano 
takie na koniecznośf IIkut.ecz.niej~ 
nej popularyzacji artyltyem,y-cb 
i apoIecznym OIh1gnięć teatrów 
Runowa, Kielc, BlaJes08toku l 
Lublina, kt6re zaraanlzowaly jui 
ponad 20 tys. przcdstawłefl dla 
około 5 milionów wIdlÓw. Cytra 
ta nie wyma,a komentarzy! 

RYSZARD 8TACUNut 

pUl.tnle .... ...rll luIdek k1e$ZClnllo­
wych PIW_u. 

Bohdan Dt .... Clo_łr1: AlINHEM. 
C1ENNE AWIATLO. MON ••• U" c.­
na d II. W:a:nowlenle. 

A Ulor sn'Ml kaidkl l' łyd. 101nl_ 
ków monkich. ut.:rlulo ... IM!J MIla­
nllW1' _ ucleHlta W .łoń«" _ tym 
T.Km pln .. I) POI. kleJ bry •• dde IP'_ 
4oc:htoru.riI;Y. kt6ra br." uchl.1 ,.,. 
InW.zJI n. kontynent w GlIletnim ro­
llU II wojny łwlatoweJ. 

Leuell PrHolI. TARANTElLA. "'''4. 
Pom.fllkle. I. la, een. d Ił. 

Trwcle wyctanle lnterlMUJ"cel I da 
W84~J ale pO\III'odRnltm powiek' o 
mlodslu)' l dl. mioddet" - pl6r. 
m 'neao POwldcloptlaru, noweu.ty 
. r.l' .utor. eaeJ6w o teałrUO tele\lll'l_ "'. 

J.a ODI.a'ldomonkll W SPOMNI&­
NlA Z SACHSJ:NllAUS'EN. Dale"- g_ 
wlętlenl.a "roteaofÓw Unl ... tn't.f!tu 
.Ią1eUoAaldelo ł.x l.l .. - ' .IU_. 
Wyd, Llte~I<:Ide ... »4. cena U U. 

Kolejne. tnecle wyd.nle b.rdzo PO 
ellYtnyeh w lpamnlefl • oluftu wojn,.. 
CL I : Arentow.nI. I CIto"" do obc_ 
l'U koneentflt)'Jne&o. Cl'. t, 8achHn_ 
bauaen. U\Qt.rleJe. PCU'ow1d.i. DUWiU. 

Str. , 

~otk-6wy 

"MOTYLKI" 
Na mole dobr7 Jest pieca. Mlalem lak iego i łowU Je 

niezawodnie &t.ybklm kłapnięciem polężnych n~k. WldiĆ 
truchlał bledacr,Yiko o . woJe Unll!;ce fu l ro, choć mole ty. 
wych zwler'ląt nie atakuj,. Woj. pięknie wyprawiony ko~ 
tuszek, moha!l'<Iwy naj. kilim, Ulpa90wq poduu..kę prrecho· 
w)'Waną na dnie rodz"nne,o tapczanu. I ch jadłosp!. jHt 
wcale obn.emy, podobnie jak obSr.C"rną jest cala rod~na 
moll. Jedne terują na obumarłych .ubstancjach !.wlerv:­
cych jak wełna I futro, Inne .ą plag. rolnik6w, ,dyt :ta­
klada!łl swoje siedziby w 8pichruch watowych. tu nlej. 
r6wnle1: takle, które mieszkają w koronach Jabłoni. deOu 
I modrtewi oraz w kwlatOl!ltanacb wielu roIlIn baldaszkI» 
watych. 

Mole są plagą caleJ kuli ziemskiej. Ctlowlek walcty 
K nimi od dawien dawna I wyt~pit nie mote. Są to slwo­
nenia niesłychanie i.ywotne, :tIośllwe i calkowicie pozba~ 
wlone skrupUłów. Kto Je opisał I sklasyfikował okrywa 
ta jemnica, gdy t nie wspomina o tym encyklopedia i podrę­
cznik zoologU. W katd ym ratle k tokolwiek był to. motna 
ml« do nlelO p retensje. poDlewał te wąskos)tn:ydle istoty 
umieścił w rodzinie motyli. 

Grube nieparowmienie - motyl to owad plt:kny, w ielo­
barwny, chętnie na n iego patrzymy, gdy fruwa bez.trQ5ko 
nad łąką pełną kwiatów. Z plerwn.ym motylem ujru mim 
na wiosnę łąCUł sit: wrótb,. pomyślnego lala. Ale mól -
pruprauam bardw - skąd mu do Pazia Krółowej lub 
Apollo Niepylaka. Nie dołć, te w kołor,cle ab80lutnie nie 
p r:r;ypomlna tamtych, to jeszue natura obdarzyła gc nad~ 
m iernie długimi I cienkimi no,aml. Ot, .prawiedliwol1:d 
.talo sit: u.doŚć ! 

Mole poJawlajl! 8lę wiosną I na poc:tqtku lata. Fruwają 
nocą lak ćmy. wtedy gdy wszystkie skn<:tne ppodynle 
odpoctywaJą po calodtiennych trudach. Widać je doskO~ 
naje w śwlelle telewizora lub nocnej lampkI.' Lądujl!; w 
nafach, waliJ.kach I u.uUadach wszędzie, gdzie troskliwie 
przechowujemy zJmową odzJet. Gąsienice wylęgają się 
z jajec1.Ck zlatonych przet samicę. Spowite w :rurkowaty 
oprzęd trą nasze ciuchy. 

Ludzie u.czeg61 nie wrailiwi przyslęgajl!;. te słyną w noc,. 
chrzęst bezbronnych wl6kien materJalu, sepanie, mlaskanie 
ł pomruki zadowolenia wydawane pu.er, gąsienice z po.­
wodu nowel dtiury wygryzionej w barankowej czapie. 

Nic tet dzlwne,o, że mól p ies wiedziony w.p6ln7m dla 
wszYltklch f uterkowców Instynktem loJldar,noścl k lapał 
.u:u:ką. W psiej glowle pokutowała chyba pełna strachu 
myśl, te k iedy., łudzie pruz pomyJkę zrobią t niego błam. 

WąLplę. Cty uda .ię na uetną skalę napu8zcUlt psy 
przeciwko molom. Jak dotychczas mamy inne sposoby, t 
klórych kaidy po jakimś czule zawodzi. WidocUlle mole 
przyxwycz.ajalą się do rounaltych środków chemlunyc:h. 
WyrN:aJiI pokolenia uodpornione na nallalint:, azc:,toks 
I terpentynt. Maluc'tko, a pojawi .Ię mól-specjalista od 
androcoUonu. 1 elanobawełny, 

Mołe nie lubią czystości l słonca. Wnystkie brudne 
J nlewletnone r:teCz,J natychmiast id. n. ier. Choćby 
w domu nie było tadnela przedstawiciela Iych oleC'ortun~ 
nych motyli - prr,y)~ od "Iladów, wk.radn~ się prze.. 
wentylator lub szparką w futrynie. Wtedy tegnaJ b~tro­
*oi Pned nami udrę1ut n urkowania po aufach I wl~u.e 
zakuP7 chemiilalll. Cuchną one obnydliwle i :tdołne 'Ił 
wY\TI1ć prędzej c:z.Iowleka nit jedn~ białą IIłlieniczlu: .. Pcn.a 
t,rm jak wlotyć na gubld planc'Z luki r.aprawlo.n)' węglo-­

. wodorem lub pc-oduklaml destylacJi drewna. NiemUal 

W cUU'ach gd7 chemb Dle miała jeneze myt w iele 
do powled:ten ia mądre lO5OodYDie .ł.oeował7 trodkl Uo~ 
ławe. D u.laj wyszły one ~ mod7 eboć świetnie działają. 
Pamiętam t. d7.ieclllstwa babcine .uf,. gor2lto pachnI'. 

baanem. Ta wl'ZO&OW,ala, J'OI.lUIICR na t.orfowbil.ch roIJ na 
.ma wlaklwoAcl trujqce drobne owad7. Motna j_ czaaem 
k uple na tarłU, w ceoiu tn.y 11 za ~Idt. Podobnie d uala 
lawenda, liłcie laurowe I tyto6.. 

Jeat wiele metod uśml~eunla łych .lWonoOK:, ale po­
DOI: najbardzJej rewelaC7jnłJ bywa nn.elanle do nich 
z procy lałkaml antymolO"N,.ml. Wypada więc wny&Utlm 
myłUw1m tyuye .ukcesów. 

IIttm."'a Kf!1Il ell: MAUlI z JeA_ 
STYLU. Pr~el. M.,I. Wbłock •. PIW. 
l. M. cena '&ł t •• 

Aulor - Wlpólctem)' plsan nl.­
mleckl. 1'11Iny w Pol.~ l' UUeJ(U In­
n,.eh Uuru.eul'l •• I .... Ut :t KulyUI" 
!o pltr_ e_ ITJ'IOCIł hb~plń. 
111.111.1. uk ... u"'~J hblorlę kr.lu l ł)'_ 
cle Je.ll:o mlenk.flobw w xv I XVI 
wlflku. Int.f!tftuJII<:oII t.bul., dek.wle 
ktdlOClfl I)'hretkl bołIllerów. 

MlIn7.l. w M.le",. 1 811 ..... ,.: sTOŁ. 
Wyd. Uloch,kle. I. ID, ee.na u II. 

Zbtót wluSQ" poety pOchoaUII:~O 
l' Kuj... poełn)'c:b realiów POWJlUId­
IUf!'CO łwt.ta. Elflkto'wtIe OOlnty. 

'''Iw 8obc .. k-J ...... o!ow.k.: SĄ 
SCIZZKI CIENItTI'KIJ:. Wyd. Lóds­
kle, .. U. eefta :&.I '. 

Debiut _I,.elll młodej nau~ldkt 
_ eslQDk. KorespondeDeylneao K1u_ 
bu Młodych Pl.u.1'1')' " WlaOukt" w t.o 
dd., l8-u.OItkl konlr.Uflu "Catrwonel 
Ró*>,,' "" 'tlI roku. 

DRZEWO ROSMLE ZIELONO. Wler­
_ mloO)'eb _W-W cuch.-Iow..:­
kkb... Wy bór I Iłowo Wlttpne JOuf 
W.c'lJlllw. lallTJ', ' .... cena zl I'. 

Bopty t0n-6J AI10GeJ poeJll eu-

1I<, a 

chGIIlowaeklel, Jej r6łnoroclnoU. pre_ 
unluJe nlnleJny w,.bór, Opalnony 
obnernym w.tCINm Inlormu.Meym D 
ptsenlołc:t ł terl tnleJnokl _III te_ 
10 k~.Ju. 

Ale .... "'der N.w.oclrl: OBECN08C. 
,"tY, l. II. cena 1'1 10. 

D, ull tomik mloduo w.tn.a ..... kle­
&0 _IY, 2 wykut.lcenl. IIOIonll1y­
I.urell. Jednea:o 2 konkutJÓW _ _ 
Iyekleh or.ll:lnl2low.n)'eh na Un.lwe •• 
Qłecle W.naWlklm. 

'Wl'd ..... nletwo Obron ,. 
H .ro d oweJ prelentujl: 

Ad .... "OŚe:r. : LOTNICTWO WOJtoo 
8KlE. '. 210. cene U Ił. 

Btel.l1 SlIeneldlkl: LOTNtCZE Sn.­
N lKt TLOKOWE.. '. tA. C'e.D. al ... 

W"d.wnlctwo 
Kornunik,cl' 
I t.~e.nałc : 

ZblaD.i.w W.u,,: KONS"I'RUOWANr& 
l MONTA!; UKt.AOOW RAD lOAMA. 
TORSKrCH ••• _, «D. 1'1 ao. 

P. Malell. 'lit: Gnyw.ea. B. Zrm.,I.ł.1 
EKONO""KA TRANSPORTU SAWO-­
CHODOWEGO. I. :no. cena al ~. 



WTONOKRĄa 

• 

Dńf to ft,lUzym kqciku oddo.;emll nCl U1łtęple gloJ prek ... ,­
~Tom n.owoczeuoici to wieruocn - odbicgajqcllc" doleko 
od '1Imowanej ctęstochowucJlI:tnv. PotrZq.ta,q oni odwain/e 
.. l'Iowoid kwiatem" lo.mi4c po drodze wueikie pTł'utorzalc 
konwencje poeCI/ciele CzaJem ClIlIco dodajq ,kromnie: .Jdeh 
będą blęd" prouę poprawił". jak to u,"zwnil nau c~lIlelnik, 
którego utwór nliej prezelttujemV. Autor pO/lIlormo1Ool MJ 
tak.;!e, te .,wie'ru je,, ' pelelt epitetów, porównali i przenoini". 
.. Pro'ą o Wlld,ukotoonie ;deU bę'dde ,jc- nodoW<lI" końulI 
,wój lut. Czvrtimll to nic nie poprawio;qc, pdUi prawdę PO­
wicdziawU'1I trochę O'1/.l1lm1l liC Ul tej lowieru,fu przenohaL 

,.M".,. .... I "lei." 

Zuu Ił ",.umfU tO»lelCI ,lę ,łOI' 'EI:~Uw,.. 
blJ.e butu: w 0..1. 
lladplł/wan,. 11011 cli/opiec,.. 
tytuł "p.n" 
MuzyII:. Idd. pr~n OłIlokl, pOla 
nloaae !)1e:"Uny kwl.t r6t. 
"illit _Ol., 
pt'aYPOmIIlllJłlc. "f-.Jobr." puuC& 
Co .... d.I , ~I rora. ueu" •. mle: ....... wle:kn. 
a poolem. .nlll:'. «":dd. 'dalekO. odd.lonęo 

1I: •• tll:. p.QllU. 
T . S. 
GAC 

Jt te!'(l% pllbUkujeml/ utw6r ukat ujqel/ metod" tw6re:re. 
n ie"t6rl/ch awangtlrdtbtoto Truba prZl/znać, te &CI rowlud 
;cmiale, jgk 1000tna ieh wien:I/. 

P.u 

Płuc awYuaJul'w ~.e:m 
dlUJ!opl&enl 
dlu.o ollzę 
I'<Jtwlek.JItC uch"'al.ne tOl'muly 
. r.m..t"cz .... 

WIONOKRAGd 

OOPOWIAOAq 

ste,o widzenia Iwlab w ~ 
tworach. do pf(ntot" I nc7.e­
rości. 

Il. 8. TaraabHer. Próba II 
opowiadaniem n ie powiodła 
się. Problem, który Pan poru­
lZył jcst bardzo watny I Itwa­
na możliwości napiunla dob­
reJO opowiadania Plycholo,l­
C'me,O. To, co atrzymallśm,.. 
to uledwie Inrormacja. albo 
nieimJały ur"s proty. Poza 
tym zbył 1atwo, za Izybko 
wl_te Pan bohatera wydan.e­
nla ze tbrodnJanaml wojen­
nymI. 

.,.tn<li: a1odn" t.ek!.wle papl., 
1.11: muc:n •• uflt z. S. PnellDyłl: Wlent 111:16., maik .... !)Iela .. Inłlc 

.. A:r;yl" Jest interesUj_cy, .. Ju! cholera n ..... atll ... 
_ "c:lne.' m.mo ..... , 
niech ~Uq 
pnecrytam I (ldpls1:ę 
J.II: dolM'e .. d.nle"'M 
... kl'6lko p"-ac: 
• much.w 

ucter, I !wlety. Prosimy ° 
nadesłanie wlęltsu,o ustawu 
utwor6w ł bliis:r.e Informacje 
° autorze. 

TtIm razem muchl/ nie bardzo ,ię popi,all/. Maie \D przI/­
,zloiel aut,", odpirze od nich coi lepJIlegO. 

Ogr6dek ",ieplewlonl/ nie może jednak zapomnieć o miłoJ-
1'\ikaeh poczciWI/ch, komunlleall/wnl/ch. tradl/ClIJnl/ch i wl/­
ehowcu.oeZ'llch utworoW. ma tJleh eZJltelnikow pubHkujemJl 
wieru z maralem. Nadaje 'ię tei do gloinego ez"tania Ul 

&. L Grabawnic.: Duto 
jencle w wlernach nieporad­
noki, naiwności I niepołrreb­
nych I.Idt.lwnletl ... Naleł.y uni­
kać abstrakcyjnych poj';: I 

nlepreeY:IYjnych sformułowań 
jak np. "wybllem cUlsy nle­
okieł%.nal1CY z; rytmu roz:iwle­
nla", _."śplewała psalmy na 
creAć %.gonów I/rod?:ily się % 
:tycia /I a hierarchie nle'twy­
clęionc lamlenialem w dome­
ny 1/ wlasnych prrełye'._ 
.. świat wnechf'Zee%y"._ "pa­
CUltek necz.y końccm" ltd. To 
jest pseudofllo:z.o!lctna "wata". 
Ale czasem pojawia tlę w 
tekstach śwlety obraz lub 
trafne akojarrenle. Trzeba 
zmlcnać do własnego, 090bl-

Z. B. Slełell'a, pow. Prze­
worsk: Adres KKMP brzmi: 
KOrc3pondenc"jny Klub Mło­
dych Pisarzy - przy Zarzą­
dtle Wojewódzkim ZMW -
R'teu6w. plac Zwycięltwa. 

przedazkoiu. 

Przebłyski 
Z cieplarnianych 

ków w ychowania 
tuje się spora 
s..i..mDy m drani. 

• 

warun­
rekru­
liczb. 

Spi~c - a ie doehrapien. 
si, lIIicl:ego. 

• 
Zono. aie 

.. Ibęiuf 

• • 
pien bielizn,. 

• • • 
" O,romne m arnotraw­
stwo: willa s toi, klune 
wisą, a właścicie l siedzi. 

" • • 
C use m i analfabeta po­

czuje pismo nosem . 

P okazyw a nie własnego 
.. ja", to falszywie pojęta 
l e k cja poglądowa. 

" " . 
Czasem trze ba s ię poło­

zyć, aby postawić na 
swoim. 

• 
Dopiero g dy sze r o b u ­

dził g o w b iurze p rzeko­
Da l się, ze licho nie śpi. 

• • • 
J edni pragn ą pojąć 2:8 

zonę pannę z do b rego d o­
m u, inny m wystarcza pan­
Da z dobrym dome m. 

C~. 

FIL". • FIL". 
" BORYS GODUNOW " BONDARCZUKA 

Siergiej BoftdarC'~k, I!: tÓrv Mkręca obcc","t 
dla wlo./ciego produ.cefthł Pino De Loure,,­
tiila jilm IIi,tortłcznv "Wale1'foo", amleraa 
przenieić JUt ekralł ,,.Borv,a God".owo" p ,,­
.zklno. Som mo objąć rofę ''''ulową. 

DWA FILMY O SARA H BERNHA R DT 

Ztłcie Sar'd1l Bernhardl po,latv loko fobul4 
dwoeh f/bnów, klóye przvgoeowujq produ«" ­
ci. WolIer Reade / RotI SIork. P ienD'Z'II z "ie" 
uzV,kol prawa do ekranu:aeji kliQiIci Comelu 
Oli. Sklnner pl. ,.Madame Sar ah". Na razi« 
jedVn4 ,Jcoid4 ftlelgodv'" ",i(dz" obu prad",­
«",Com/ je" rV\OGUzoe~ a zaa",,,o.towaftie do 
alóUlftej rolf t ej .ame; aktorki - BarbarII 
Strel.softd. 

NOW A ROLA. AU.Y DEAIl DOWEJ 

Natalia Ricua",cetua / Władimir Wałacki 
piną .celWriun: lUmu .,Mqdra kobieta", prze· 
znaczOftJl d/a AIIV Demidowe" odtwOrcz" nf 
roli Morfl SpiridonotDej \D lilmie ,.swatv lip· 
ca·'. bohaterki .. Dzienntłch "wjazd" i prZJlgo­
dOtOegO' filmu wo1enneQO "TarClO I mieCZ". 
Film "Mądro kobieta" będ.ne reolbowal IłI4 
Awerbach, k lÓTJI debiutowal w killematogl"a­
fii dramatem "Stopie", '1ItlIka" % AUq Demi· 
dowa ID roU głównej. 

JESZCZE: RAZ WOJNA ALGIERSKA 

Bruno Cremer, odtwOrca głównej roti w fil­
mie .. Pluton 311" UlJlltqpi w lllmie Poula Sou· 
Uera pt. "Le, deuz ,oleiLr"", nokręcan"m Ul 
AlgieriI. . 

Je.sl 10 opowieić a lo,ach ur~dniko, ahdq-
~ ee"o w armii francu,kuj w AI"ierii. którfmu 

powierlono zadanie icfgallfa na Sohal'le pew· 
nego ddatacUl Frontu WvuQolenio Narodowe­
go prteUtOiQcego waine dokumentv. Oboj bo­
hafnowie zo,tają ranni ID POIl/czce i pozoata· 
ją ,ami na pu.stkowiu. Niebe'tpleczd.alwo 
łmierci zbliit:! lell f k~e lOpomniet' o tJlm 
:"uJlltklln .. co ich d..!ieli. 

• 

E. K. SlomQlkl: CzęIt nade­
,łanyCh "Myśli" wykorzystu­
jemy obok. B~t.lemy równlei 
publikować niekt6re l pow­
stałych w p6tnleJn,ym termi­
nie. 

t.. K. G,: Wiersz " Majowe 
Swięto- nie docrekał alę dru­
ku, gdy! nie uwiera tadnych. 
nowych myśU. ory,lnalnych. 
obru6w I dormułowat\. M6wi 
o sprawach oet)'wisłych ba­
nalnie. 

FIL". • FIL". 
B . B. W ROLI B RzYDKIEJ KOBtETY 

BrlgiUe BardOC wJII'ozila 19odę lU( objęcia 
roli kobiet V po.torzolej i brz"dkiej KI filmie 
re.lJl.edi Sergfo Gobol. Fabula le"o filmu pl . 
"Un bea " monItre" 0powUldlt a kobiecie lA­
kochanc; Ul 'IlIJlm mę~u, klÓr" jednak nie 
odwzajemnUl jej ucz.t, co doprowadza bo­
haterkę do .romobOJ.twa. 

B. B. grał mo kobietę pr~civwof4cq "łębo­
ko ftiepowodunłe :tl/ciowe. która poddaje ałę 
eierpielliom. je,t lbUI .słaba. obv wtłzwolif lię 
li: UUUCUl . PrzedUICułnie .się .starzeje, zala­
",uje fterwowo l 1(1 /cajcu decvduje 11(1 dra­
mat ucl"U k rok. 

, .PA N WOŁODY JOWSK' " -
NA FESTIWALU W MOSKW IE 

"Pan WOlodI1Jow.s/c'" rd. Jerzego Hoffma­
na reprezentowoć będzie palalell kinemato­
grafię Ul kOllk""ie lilm6w lab"tar"IłC/l "0 
VI Międ.1:tłllorodOWllm Fe,tIUHII" FHmowvm 
ID MOI/cwie /7-11 VII brJ. W kOllku"le 
/ilmÓw kr61leomtlraiowJlch przed.HawlmV 
utwór AndrleJa Trzoao "Michot" o w kon­
It:u,"e jilm6w dla dllecl ClIG'1I pozVCJe; 
,.Fort Olgierd" (jeden z odcinków lIIerli "Czte­
re; pancer,,! ł pies") rei:. Konrada Nalęc· 
krepo. "Bajkę" Rvuarda Kurlemsklego, 
"Kidltoper6w" Edworda Slurliso I "Prll/Oo, 
dJl we,ole"o obidtł.łwiala'· Wlt:tduslowa Ne­
hrebeekiego. 

W jarv konlcul'$u /ilm6w fabu1oM1\łCh l a· 
.siądzie z ramienia POlaki rd. Jerlll Ka· 
wole .. owicz. fUmów kr6lkom.lratowvch :­
reż. W'adu, 'a w Slelfcki. a w lcon/cul'Iie fd,.. 
mów dla dZieCI - dr Adam Kulik. W dr«· 
cach jur U Międzvnorodowd Pederacji Kr,,­
lilki Filmowej UC'll'flniczltC!: będłie red. Bo· 
lealaw Michalele 

DEBIUT K UZYNKI SOFII LOREN 
IgU ViIloni. kuzvnka Sofii Loren, wll'ląpl 

w filmie ,.zalconnik z MolU"". Pierwsze fil­
moW(! kroki l~ VII/ani nic aq zbVI "cio,tliwe, 
poftiewoi WJlSlępuji! ;edVnic W eplzodUczne; 
roU. 
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ZDARZENIA 
TYGODNIA 

z.II:O"''':lon,. _tal. o . ",nl­
IOwany ro.OCUILe od kIlII: " 
iU p •• ez Centr.ln. RaOe 
ZWL.2ków Zawodow)'ch l 'c­
d.keJe: " GIOlU P •• CI''' al. 
bH>łLo~k. bibllolella'.y I e&y­
lelnl .. ó .... lIonku •• ·pJ .. bUcl" 
pn. "Bllie' 1I:.1.*kl ...,!>6Ieua· 
neJ". I lU odnoto .... "Jemy. te 
woJewlKlzlwo ..... _w.kle u_ 
)c lo dru.le mlelue w knJ., 
pod wzKl~em lIe.by nac!eII.­
nyeh kuponów. 

z woj ruuow.."leCO m. In. 
sI6wn.· n.ltrOdy otnym.ll' 
b,blle<le kl: Z ... ,.dowellLo lJoO.o 
mu Kultu.y mieleckiej WSK, 
Klubu ZwilI1.1lu zawodpwelC\) 
Kolejeny w !\ZMlowle. Sa­
noekleJ "'abrykl AUlobua(lw 
... sanoku o.al Huty ,,5131_ w. Wol." 

WoJewo)dlk. Komleja ZW",,'-
116w Z.wodowych w R.~_ 
w ie utundowa'. s ,_.ow­
akim •• tyll.om plUly"om at)'_ 
pendl. w wyaOkolcl po ł 'I". 
d eelem pok.ycla tonI'" 
pobytu w Bleo:aexadtklch Za­
kladech Pnem"slu Dc!ewne-

lo w Rlepedd I Ko","lnl.cn 
Z.kt.d.ch P'1.el..,6,c:1Iych 

51.,.kl W T •• nobl'UItU. Ple_ 
ner w RZep«ll.l .ozpot':t)'na 
,i e: w dniu dJLl leJnym I be­
dzl e trwlIl 3 ty.odnle. W T a. _ 
110bne,u ,,,toml.,, ... lipcu. 
UCUlItnlcy pleneru w czule 
pobytu ~łI I ..... O'lyll. odllęclłl 
spolk.nl. ,. ulopml or." 
so ••• nIIUJ_ w pl.c6wkach 
k. o. Iycn prredsLęblo •• lw wy­
II.W)' plonu IWOJellO pobYtu. . . . 

o.utnlo Cen".ln. Rad. 
Zwl .. 'k6 ..... zawodowycrt pn)'· 
Imll. I centr.lnello tuoduuu 
dotu,. dl. 1)1.c6wek "ullu· 
..Ino..ołwleto .. "ch n_e,,, 
woJew6dllw. na wyposale­
nic. remonly I Icb .d.ptacJe:. 
Wynoll on. Iłlcsnle kwolll 1_ ''''' "I. Otnyo,,')' Je: 
Zakł.d)' P.aemyalu Welnl •• 
ne", w Rakn.wle. Oddd.'y 
Powiatowo ZNP w RaMIOWle 
I Sanotu. PSS ,,9polemN 

... 

Niltu. Z.kIMY' PI)'t Pllłn~ 
w7c:1\ ... Pr.emyłlu. RoJon_ 
wy Ur~ PoQ.lowy ... Rze­
ROWie, PDt( • t.. 6NCt-e, 
OR N UCh ... GIle!. po .... 
t.o6e u t t "Cldom" ... R.leno­
.,~ 

• • " 

w Kt;plu zlIen ...... lm. 
pow. Tarnobne!, odbl'lO .'e: 
w Klubie Roln k. woj.wÓdz_ 
tle acmln ... lum .tcJI _TUr­
IluI". UC'dtnlc.)'1I w n Im 
aoapodanc ~'uto6w ,RIICh" l 
.olnlk. OI'U łwl.ule ZMS. 
'ZaJe:cI. ObeJmo ..... ly m. In. 
pokuowłl Imp.e&e " TU ,nieJ 
ktubb ..... . Ir)' I u .. ....,. O, ... 
w)'klltdl" n . temll fo rm p.a~ 
CI' lelo l)'pU pl.cówe". 
RlIwnoco:ełnle odbył)' alt: u­

)ecl •• tlywu lpolenn7ch r.d 
klubów "Ruchu- I LIII K_ 
•• c 

o.,.nlul.Orem pl ...... s.e.O 
kuuu. kl6r7 u ..... , J dni by' 
WDK. d,ualelo n'tomlnl In-
JlytucJe Ipr ..... uJIIC<! patrona l 
nad p l.c6 .... k.ml . kl6.ych 
p,ud_uwlelel • .,..u ud~I.' w 
ukplenlu Nlekl6re ... Jt:'CI. 
odbył)' .fę; wt.pÓln1o, 
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